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Bohaterski Wódz Jugosławii gościem Wojska Polskiego
Wśród podchorążych i lotników w Modlinie

Y7 godzinach rannych dnia 16 b. m. 
m arszałek Tilo udał się w towarzy- 
s.wie m arszałka Żymierskiego oraz 
generałów Spychalskiego, Korczyca, 
Świetlika, Jaroszewicza, Olbry- 
chla i innych do Modlina. M arszał­
kowi Tilo towarzyszył również am­
basador R. P. w Jugosławii Jan  Ka­
rol W ende oraz attache wojskowy 
ppłk. Michał Bron. Gmachy oficer­
skiej Szkoły Broni Pancernej w Mo­
dlinie przybrane były barwatni Pol­
ski i Jugosławii oraz por re^am m ar­
szałka Tito i m arszałka Żymierskie- 
g o .

Najwyżsi wojskowi Jugosławii i 
Polski przeszli przed fron'em Pod­
chorążówki przy dźwiękach hymnu 
narodowego, a nas’ępnie zwiedzili 
gmachy szkolne, św etlice  i koszary. 
M arszałek Tito spec'alnie intereso­
wał się na;nowocześn<e'szymi urzą­
dzeniami i pomocami szkolnymi. k łó- 
re posiada Szkoła w Modl n ;e. Szcze 
gółowych wv:aśnień udz;elal komen­
dant gen. Mielżyc, jego zasłępca płk. 
Łętowski oraz inni oficerowie i in­
struktorzy,. Po obeirzeniu budynków 
m arszałek Tko wraz z marszalk'em 

v Żymierskim i towarzyszącymi osoba­
mi za’ął m ejsce na trybunie po czym 
pdbyła się defilada podchorążych. 
k lórzy wspaniałą posławą wzbu^z’ti 
pełne uznane gości jugosłowiań­
skich. Następnie w szybkim te rn ie  
bojowym prze:echały czołgi. Po def'- 
ladzie marszałek Tito oraz inni goś­
cie jugosłowiańscy wp'sali się do pa- 
m ą kowej księgi. M arszałek Tito na 
pisał:

..Muszę przyznać, że szkoła jes‘ 
wzorowa zorganizowana W 'ak  kró 
tJrm  okresie pracy jest to ojbrz^m e 
Os:ągn‘ęcie. Podchorażow:e i żołnie­
rze jednostek czoł^owy^h roh:ą do­
skonałe wrażenie. J. B. Tito, Modlin, 
16 Tli 1946 r."

Odjeżdżającemu marszałkowi TUo 
urządzili podchorążowie entuzjasty­
czną owację. Nas‘eonie marczałek 
T to był rfośęiem no’skink sił lo'ni- 
czych. Goście ;ugo«łowiańscy prze­
je-hali przed dhi*:m szereg:em samo 
lo 'ów  wo’skowvch, oo czvm odbyło 
się wspólne śmnduMe w nam:oc;e po 
lowvm. M arsm łek T i'o  oraz m arsza­
łek Żym erski i towarzyszący im ko­
ście udali s;ę na wvsoki nasvp, skąd 
obserwowali pokazowe pnwie‘rzne 
ćwiczenia taktyczne, kierowane
prze? gen. Romeykę.

Na w słęp:e dwa klucze bombow­
ców nod osłoną myśliwców bom bar­
dowały wyznaczone celo debrze w - 
doczne z trybuny honorowej po czym 
myśliwce^prowadziły pokazową w al­
kę powie‘rzną. N f '‘anlł n o ‘em  a ‘ak 
myśliwców na stanowiska artylerii 
oraz na kolumnę czoł^ńw. N ^w le-e5 
wrażeń dał widzom pokaz wyższego 
pilołażu, k łórv wykazał wsnan słe 
opanowanie maszyny przez powietrz 
nych akroba'ów .

O godzinie 12 30 marszałek T iło, 
marszałek Żymierski i pozostali goś-

Delegacja KCZZ
w Leningradzie

M O SK W A  (SA P). D elegaci po lsk ich  
Zw iązków  Zaw odow ych zw iedzili w ielką pań 

utwową fahryke obuwia ..S k o ro ch o d '. Roęz- 
na  p ro d u k c ja  fabryki wynosi 16 m ilionów 
p a r  obuwia. S e k re ta rz  gen KCZZ, tow K 
R usinek, w w ygłoszonytn przem ów ieniu zwró 
c ił uwagę, źe ,,d y re k to r tych zak ładów  prze- 
iz e d t w szystk ie szczeble, począw szy od zwy 
kiego robo tn ika, a skończyw szy na s tanow i­
sku, k tó re  obecnie zajm uje . M usim y p raco ­
w ać z tym  zapałem  i i  tą  w ie lką  energią 
jak ą  obserw ujem y w Zw iązku R adzieckim , 
energ ią, k tó ra  jes t p rzedm io tem  podziw u c a ­
łego Ś w ia ta '.

j cic udali się w drogę poWrotną do

I W arszawy. Kolumnie jadących samo­
chodów aż do samej s'olicy towarzy­
szyły polskie samoloty myliwskie, 
wykonując śmiało ewolucje p o t/e -  
trzne nad szosą.

M A R SZA ŁEK  T IT O  W  T EA TR Z E  
PO LSK IM

W  godzinach w ieczornych dn ia  16 m arca 
br. odbyło  się w T ea trze  Polskim  uroczyste  
p rzedstaw ien ie  z okazji p rzy jazd u  M arsza ł­
ka T ito  W lożach zasied li członkow ie P re ­
zydium  KRN, R ządu Jed n o śc i N arodow ej i

K orpusu D yplom atycznego. Na sali T ea tru  
Polskiego zaję li m iejsca  p rzedstaw icie le  p a r­
tii politycznych, w ojska, o rgan izacji m łodzie 
żowych oraz p rzedstaw icie le  św iata  k u ltu ra l­
nego i arty stycznego  Stolicy.

O godzinie 18.15 w loży honorow ej ukaza ł 
się M arszałek  T ito  w raz z P rezyden tem  KRN 
B ierutem  i| M arsz rłk iem  Żym ierskim . Zebrani 
zgotow ali M arszałkow i T ito  d łu g o trw ałą  o- 
wację.

P rogram  przedstaw ien ia  zaw ie ra ł I ak t 
, L ilii W enedy" Ju liu sza  S łow ackiego, wy­
stęp  b a ry to n a  Je rzeg o  G ard y  i b a le tu  Koł- 
pióskiego, k tó ry  zaprodukow ał szereg insce­
nizow anych tańców  ludow ych.

Podpisanie umowy o wymianie dóbr kulturalnych
mlędty Polską a Jugosławią

W  dniu 16 marca b. r. odby­
ło się o godz. 21.30 uroczyste podpi­
sanie umowy polsko-jugosłowiańskiej 
o wymianie dóbr kulturalnych. Umo­
wę ze strony jugosłowiańskiej podpi­
sał przewodniczący Komitetu dla 
Spraw Kultury i Sztuki Vladislav Rib- 
nikar, a ze strony polskiej wicemini­
ster Kultury i Sztuki Leon Kruczkow­
ski. W  czasie podpisywania aktu obe­
cni byli minister bez teki w Rządzie 
Federacyjnej Ludowej Republiki |u- 
gasłąwii P. Dzilas, wiceminister spraw 
zagranicznych Velebit oraz ambasa­
dor Jugosławii w-Polsce Ljumovic, 
wraz z członkami ambasady.

Ze strony Polski obecni byli mini­
ster spraw zagranicznych Pzymowski 
piinister Kultury i Sztuki K ow a'sk’ 
wiceminister spraw' zagranicznych Mo­
dzelewski, minister Olszewski, amba

sador R. P. w Jugosławii W ende, dy­
rektor Protokółu Dvnlomafycznego 
Gubrynowicz, naczelnik W ydz;ału Po­
łudniowo-W schodniego MSZ Sobie- 
raiski oraz y/yżsi urzędnicy MSZ.

Po podpisaniu umowy nrnister 
Rzymowski poprosił obecnych na 
lampkę wina, a n a s ta n ie  wzniósł 
toast za pomyślność współpracy pol­
sko-jugosłowiańskiej, do której ta u- 
mow« jest pierwszym niezmiernie wa­
żnym krokiem. W  odpowiedzi mini­
ster Ribnikar Podkreślił, że z winy re­
akcyjnych reż;Tiów w przedwojennej 
Polsce i Tugosławii narody nasze nie 
miały należytei okazji poznania się. 
Musimy to jak najszybciej naprawić, 
gdyż iest to w interesie obu naszych 
narodów'. Mówca zakończył toast“m 
na cześć przyjaźni polsko-jugosło­
wiańskiej.
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„ Iz w ie s łia "  o sp ra w ie  Iran u
Rząd perski chciał sprowokować k o i .M t  między ZSRR a innymi mocarstwami

Aleksiejew stwierdza, że „polityka 
perskich klas rządzących w dziedz:nie 
koncesji naftowych miała na celu sprO 
wekowanie konfliktu pomiędzy Zwią­
zkiem Radzieckim a innymi wuelkimi 
mocarstwami. Te fakty, które mają 
ogromne znaczenie dla rozwoju sto­
sunków radziecko-perskich, należy 
stale mieć na uwadze”.

Doniosłe oświadczenie
perskiego minis'ra

LO N D Y N . Agencja Reutera dono­
si, że perski minister wojny zaprze­
czył wiadomościom podanym przez 
korespondentów prasy zagranicznej, 
jakoby powiedział, że wojska radziec­
kie zagrażają Teheranowi i że spra­
wa perska będzie przedłożona Radzie 
Bezpieczeństwa.

MOSKWA (PA P). W  drugim z 
kolei artykule Aleksiejewa w „Izwie- 
Stiach” poświęconym stosunkom ra- 
dziecko-irańskim autor oskarża rząd 
perski o złamanie traktatu, zawartego 
ze Związkiem Radzieckim w 1921 r. 
w sprawie korzystania ze źródeł naf­
towych, na korzyść Stąndart Oil Com 
pany. Udzielenie koncesji amerykań­
skiemu towarzystwu na lat 30 było 
brutalnym złamaniem traktatu, pisze 
Aleksiejew, i zmierzało do zagrożenia 
źródeł naftowych w Baku oraz do wy 
wołania konfliktu pomiędzy Związ­
kiem Radzieckim a Stanami Z ;edno- 
czonymi. Oczywiście na skutek energi­
cznego protestu przedstawicieli ra­
dzieckich w Teheranie rząd perski mu 
siał w r. 1922 ograniczyć koncesję u- 
dzieloną Standard Oil Company.^ 

Udzielanie przyznanych uprżćdnio 
rządowi radzieckiemu koncesji nafto­
wych innym towa'rzystwom stało się 
regułą w polityce rządu perskiego.

100.000 ludzi na pogrzebie ofiar
starcia z policją aliancką w Trieście

B ELG R A D  (SA P). W  pogrzebie o fia r za- k iei usun ięcia  flag jugosłow iańsk ich  z bu 
burzeń  na przedm ieściu  Servola w T rieśc ie  dynku , gdzie m ieściła się siedziba jugosło- 
w zięło u d z ia ł 100 tysięcy  osób. Z aburzen ia  w iańskiego kom itetu , 
te w yn ik ły  z pow odu próby  po lic ji a lian c-1

•

Skład skonfiskowanej amunicji w Berlinie
wyleciał w powietrze

BERLIN (SAP). W  barakach po­
licji na tyłach placu Aleksandra na­
stąpił wybuch w wielkim składzie skon 
fiskowanej amunicji i broni,. Zabity 
został jeden policjant i jedna kobieta, 
50-ciu policjantów i wiele osób cy­
wilnych jest rannych.

Przyczyną wybuchu miało być nie­

ostrożne obchodzenie się z granatem 
ręcznym podczas ćwiczeń policjii Ca 
ła przestrzeń dokoła placu Aleksan­
dra pokryta jest gruzem. W yrwa w 
gruncie, spowodowana wybuchem, 
jest głęboka na ok .10 metrów, sze­
roka na 30 metrów.

Gra w  c iu ciu b ab k ę
Artykuł nasz pod tytułem „Program i rzeczywistość”, za­

mieszczony przed kilkoma dniami, spełnił swoje zadanie. Skon­
frontował on założenia ideowe PFS z dzisiejszą rzeczywistością 
polską, stwierdzając, iż stanov/i ona realizację zasad programo­
wych naszej Partii — przede wszystkim w zakresie reform gospo­
darczych. „Gazeta Ludowa” podejmuje pożyteczną polemikę 
z tym naszym artykułem, stawiając nareszcie jasno kwestię róż­
nic między PSL a pozostałymi stronnictwami bloku demokra- 
tycznęgo. '  >

Słyszeliśmy dotychczas aż do znudzenia ustawicznie, iż par­
tia p. Mikołajczyka nie ma żadnych sporów zasadniczych z obo­
zem polskiej demokracji. Reforma rolna, nacjonalizacja, polity­
ka zagraniczna — na to wszystko PSL pisze się rzekomo obydwie­
ma rękami. A iść do wyborów musi osobno po to tylko, lay po­
szczególne partie sprawdziły swe wpłyv/y w społeczeństwie. My 
zaś „stawialiśmy sprawę i stawiamy nadal na gruncie zasad, twier­
dząc, że jeśli zasadniczych różnic nie ma, nie ma także i powo­
dów rozbijania się w wyborach.

Wyżej wymieniony nasz artykuł spowodował wreszcie organ 
FSL do stwierdzenia, iż istnieją między tym stronnictwem a nami 
różnice natury zasadniczej. „Podobnie jak partie zblokowane —  
pisze wczoraisza ..Gazeta Ludowa” —  realizują swój program, 
także i PSL dąży do realizacji swojego programu i nikogo to nie 
może dziwić”. To nas nie dziwi, ani nie oburza. Uważamy jedy­
nie za niewłaściwą i szkodliwą dotychczasową taktykę pp. Mi- 
koła:czyka i Kiernika, którzy ciągle stwierdzali, że różnic za­
sadniczych nie ma. Jeśli zaś publicznie stwierdza się nareszcie, 
iż one istnieją, pozostaje tylko zrobić jeszcze jeden śmiały krok 
naprzód, by się wreszcie cała Polska dowiedziała, jakie one są 
i z czym mamy walczyć i jakim ideom się przeciwstawiać. Czy 
PSI. pragnie oddać ziemię obszarnikom? Czy zwrócić fabryki 
krajowym i zagranicznym kapitalistom? Czy pragnie naruszyć 
równowagę dobrych stosunków' polsko-radzieckich.? Czy w pro­
gramie — w pwym \ nieujawnionym, tajemniczym programie —  
leży uczynić to wszystko naraz, czy też po kolei, czy też jedną ‘ 
tylko z tych rzeczy.

N ie mamy oczywiście zamiaru oddać PSI.-ówi trzech czwar­
tych mandatów dó parlamentu na niewidzianego. Ta gra w ciu­
ciubabkę polityczną musi się skończyć i do tego idaśnie PPS 
energicznie i zdecydowanie dąży.

N ie dąży natomiast ani do hegemonii, ani do własnej dyk­
tatury. Rachmistrże z P S L  doszli wczoraj do wniosku, że jeśli 
stwierdzamy zgodność obecnej polskiej rzeczywistości z naszymi 
zasadami programowymi, to to oznacza, że Partia nasza posiada 
wszedzie większość i że w ten sposób zasady swoie realizuje. Ale 
jest zupełnie inaczej. Partia nasza współrządzi Polską w koali- 
cii z innymi stronnictwami, a dumna jest tylko z jednego. Z  tego 
mianowicie, że jej zasady programowa urzeczywistniają się nie 
na skutek wyszantażowania przez nia czy zagrabienia mechanicz­
nej większości mandatów i posad, ale poprzez triumf i słuszność 
naszej analizy obecnego okresu upadku ustroju kanitalistyczne- 
go. któreno wyjście wskazuią zasady polityki socjalistycznej nie 
tylko w Polsce, ale i w wielu innych kraiach Europy.

I ta iest właśnie między nami a oficjalnym stanowiskiem 
PSL różnica, któm podkreśliliśmy w naszym artykule „Program 
i rz "  istość”. Że nam chodzi o realizację pewmych rzeczy o naj­
bardziej zasadniczym znaczeniu, a PSL stawia sprawy na gruncie 
hand'n i targów o mandaty.

Cóż pozostaje dodać? Chyba to jedno, że jasność naszego 
stanowiska bedzie zrozumiana przez polskich chłopów, niezależ­
nie od gierek i manewrów kierowmictwa jednego z chłopskich 
stronnictw. Tak samo jak jest rozumiana świetnie przez masy 
pracujące miast.

ZBIG NIEW  M ITZNER

N ie leg a ln e  u lo tk i
i podejrzane kontakty X. K. W. PSL

M inisterstwo B ezpieczeństw a kom unikuje:
W dniu 11 marca 1946 r. ukazała 

się w Warszaw ę masowo kolporto­
wana ulotka, wydana nielegalnie i a- 
nonimowo, zawierająca oszczerstwa 
i napaści na organa państwowe. W 
związku z tym władze Bezpieczeń­
stwa Publicznego zarządziły rew zję 
w gmachu przy AL Jerozolimskich 
Nr. 85, gdzie znajduje sie siedziba N. 
K. W. PSL. i redakcii „G^ety Ludo- 
wej“. Podczas rewizii znalez'ono po­
wielacz, na którym wyżej wymienio­
na ulotka bvła drukowana oraz LFka 
dziesiąt egz-mntnrzy tejże ulotki. 
Jak stwierdziła nrzósN^ana na miej 
scu pracowirca NKW. PSL. Gniew­
ska St**n'Sława ulotko te nowielPa 
na skutek 7s>r>f\*~nr'5» sekretarza <*e 
neralne<*o PSI. i członka
NKW PSL Karpińskiego. Ponadto 
znaleziono w biurkach m»«z.czea0l- 
nych pracowników NKW PSI. niele­
galne wydawnictwa organizacji

„WINM—-gryps z wiezienia we Wron 
kach od grupy więźniów, zasądzo­
nych za działalność terrorystyczną, 
witający Kongres PSL i inne. W cza­
sie rewizji zatrzymano 6 osób, z któ­
rych 5 no m-'-'-tuchan'u zostało zwoi 
nionych. (PAP)

Zmiany personalne
w Min. Poczt i Telegrafów

P rezy d en t KRN ob B olesław  B ieru t rra 
wniosek Prezesa R ady M inistrów  ob. Osóbki 
M oraw skiego zw olnił ob m i T hngutia  z o- 
bow iązku w M in isterstw ie  Poczt i T e leg ra ­
fów.

M inisterem  Poczt i T eleg rafów  w R ządzie  
Jed n o śc i N arodow ej ob. P rezy d en t B ieru t 
m ianow ał ob d r Jó ze ta  P u tk a .

R ów nocześnie P rezy d en t ob, B ieru t zw ol­
n ił in t .  T adeusza  K ap c lió sk ie jo  z pe łn ien ia  

obow iązków  k ierow nika M in isters tw a Poczt 
i T elegrafów .



Bariera między głodem a milionami ludności
Ostatnie wskazania ustępującego dyrektora UNRRA

Ustąpienie Herberta Lehmana ze 
stanowiska Generalnego Dyrektora 
UNRRA n'e przeszło bez wrażenia 
w  całym iw iecie . Zbyt wielkie były 
jego zasługi, by mógł odejść bez 
wzbudzenia żalu. Specjalnie jeśli 
chodzi o Polskę, spośród wszystkich  
kra'ów najbardziej dotknię'ą przez 
wojnę, to trzeba stw erdzić, że dyr. 
Lehman odnosił się do jej postula­
tów zawsze z największym zrozłmie 
niem i życzliwością.

Ustępując z powodu złego stanu 
zdrowia, dyr. Lehman w ys'osował 
następujące pismo do rozpoczyna’ą- 
cego obecnie w  AManHc City Cen­
tralnego Komitetu UNRRA:

„ N a d s z e d ł czas , g d y  czu ję , i e  m uszę  z ło ­
żyć  re z y g n a c ję  ze  s ta n o w isk a  g en e ra ln e g o  
d y re k to ra  U N R R A  i p o s ta ra ć  s ię  o  w y b ra -  
a ie  n a s tę p c y .

J u i  o d  g ru d n ia  1942 r., g d y  z re z y g n o w a ­
łem ze  s ta n o w isk a  g u b e rn a to ra  S ta n u  N ew  
Y o rk , a b y  p rz e d s ię w z ią ć  p rz y g o to w a n ie  i z o r ­
g an iz o w a n ie  n a  św ia to w ą  sk a lę  a k c ji  p o m o ­
cy , k tó r ą  m ie liśm y  p rz e p ro w a d z ić , p o św ię c i­
łem się  c a łk o w ic ie  tem u  z a d a n iu .

M ia łe m  n a d z ie ję  p o z o s ta ć  p rz y  te j p ra c y  
p rz e z  c a ły  c z a s  is tn ie n ia  o rg a n iz a c ji  U N R R A  
d o p ó k i p ro g ra m  po m o cy  n ie  z o s ta ł  by  p o ­
w ie r z a n i  ja k ie jś  b a rd z ie j  s ta łe j  o rg a n iz a c ji . 
N ie s te ty , je d n a k ie  czu ję , że m uszę  iść  ia 

ł a d ą  m o jeg o  d o k to ra , k tó ry  ju ż  o d  w ie lu  
m ie s ię c y  p rz y n a g la  m n ie  do  ta k  b a rd z o  k o ­
n ie c z n e g o  o d p o c z y n k u . O d  sz e re g u  la t  c ią ­
ż y ła  na. m n ie  b ez  p rz e rw y  o d p o w ie d z ia ln o ść  
z a  w ie le  p o w ażn y c h  sp raw .

W  z w ią z k u  z n ie k o ń c z ą c y m i się p ro b le ­
m am i a d m in is tra c y jn y m i, zw iąza n y m i z  ty m  
zag a d n ie n ie m , p rz e d s ię b ra łe m  d a le k ie  i czę­
s te  p o d ró ż e  d o  k ra jó w  zn iszczo n y ch  w o iną . 
T o  w sz y s tk o  n a d s z a rp n ę ło  b a rd z o  m o je  s iły  i 
te ra z  n a d s z e d ł czas , g d y  m u szę  b y ć  w olnym  
o d  w sz y s tk ic h  o b o w iązk ó w  a d m in is tra c y jn y c h  
i o d p o w ie d z ia ln o ś c i , n a  p rz e c ią g  p a r u  m ie- 
i ię c y . i '

G d y  n ie  m o że  się  sp e łn ić  m o je  w ie lk ie  
ty c z e n ie , a b y  s łu ż y ć  U N R R A  aż  do  o s ta ­
te c z n e g o  w y k o n a n ia  z a d a n ia , p o c ie s z a ją c ą  
je s t d la  m n ie  w iad o m o ść , i e  m im o n iezw y ­
c ię ż o n y c h  t ru d n o ś c i  od  sam ego  p o c z ą tk u , 
z o s ta ła  z a ło ż o n a  w s p a n ia ła  m ię d z y n a ro d o w a
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Niedzielna defilada
Dojście dla organizacji oraz ludno­

ści cywilnej niezorganizowanej na,de­
filade w dniu 17.III 1946 r. zostało 
ustalone ulicami:

Miejsce zbiórki —  Al. Stalina od 
Placu Gwiaździstego do ul. Bagatela.

Dojście z Pragi i Powiśla: Most W y  
sokowodny. Dobra, Solec, Agrikola

Warszawa Zachód i Północ — Mar 
szałkowska, 6-go Sierpnia.

Warszawa Południe —  Puławska, 
Bagatela.

Dojście dozwolone będz:e lym i uli­
cami tylko do godziny 11.00 punktu­
alnie, a później ulice te będę zam­
knięte. . '

D la niewielkich grup od godziny 
11.00 — 11.30 dojście będzie dozwo­
lone od Placu Unii Lubelskiej przez 
ul. Bagatelę.

o rg a n iz a c ja , k tó ra  p ra c o w a ła  lo ja ln ie  j z p o ­
św ię cen iem  d la  p rz e p ro w a d z e n ia  o g rom nego  
p ro g ra m u  pom ocy  i o d b u d o w y  d la  z d e w a ­
s to w a n y c h  w o jn ą  o b sz a ró w  św ia ta . A k c ja  
u d z ie la n ia  lu d z io m  w y d a jn e j pom ocy , k tó rą  
m yśm y p ro w a d z ili , je s t n a jw ię k s z ą  i n a js k u ­
te c z n ie js z ą  ja k a  k ie d y k o lw ie k  b y ła  z n a n a  
n a  św iecie . U N R R A  w y s ła ła  j u t  p o n a d  6 m i­
lio n ó w  ton  to w aró w  d la  u c iśn io n e j lu d n o śc i.

B ę d z ie  m ożna śm ia ło  p o w ied z ieć , t e  ta  
o rg a n iz a c ja  s ta n o w i je d y n ą  p rz e sz k o d ę  s to ­
ją c ą  p o m ięd zy  g ło d em  a m ilio n am i lu d n o śc i. 
O p ró cz  z a o p a try w a n ia  w ży w n o ść  i in n e  to ­
w ary , U N R R A  w y św ia d c z y ła  n iez liczo n e  u- 
s łu g i na  p o lu  zd ro w ia , o p ie k i sp o łe c z n e j, r o l ­
n ic tw a  i .o d budow y  p rz e m y słu . P o m a g a ła  
ró w n ież  w ład zo m  a lia n c k im  w  o p iek o w an iu  
się  m ilio n am i w y s ie d lo n y c h  osób i '  u c ie k i­
n ie ró w  w  ró żn y ch  częśc iach  św ia ta .

C h c ia łb y m  p o ło ży ć  n a c isk  na rzecz , k tó ra  
w e d łu g  m r.ie je s t  n a jw a ż n ie js z a ;  U N R R A  nie  
ty lk o  d o s ta rc z y ła  p om ocy  m a te r ia ln e j  m ilio ­
n om  lu d n o śc i, lecz  p rzez  tę  czy n n o ść  d a ła  
n a d z ie ję , że  N a ro d y  Z je d n o c z o n e  p rz e z  s k u ­
te c z n ą , d a ls z ą  w s p ó łp ra c ę  m ogą u rz e c z y w is t­
n ić  d o b rą  w o lę  i z ro z u m ie n ie  p o śró d  ludzi. 
Z aw sze  b e d ę  d u m n y , że  b ra łe m  u d z ia ł  w 
p ra c y  U N R R A .

— Ill—  II — W — BI——

W ie le  ju ż  d o k o n a n o , a b y  n ie  z aw ieść  n a ­
dzie i, k tó r ą  n ie z lic z o n e  c ie rp ią c e  is to ty  lu d z ­
k ie  p o k ła d a ją  w te j o rg a n iz a c ji ;  w ie le  p o ­
z o s ta je  d a /z r o b ie n ia .  O p u sz c z a ją c  a d m in i­
s tr a c ję ,  e ry n ię  to  z s iln y m  p rz e k o n a n ie m , 
że fu n d a m e n ty  je j b y ły  d o b rz e  zb u d o w an e  
i, że fu n k c jo n u je  sk u te c z n ie , z g o d n ie  z p o d ­
n io sły m i z a sa d a m i i p o s tu la ta m i sw ej k a r ty .

B ę d z ie  p o d ję ta  a k c ja , ab y  in n e  o rg a n iz a ­
c je  p rz e ję ły  te  czy n n o śc i, k tó re  n ie  p o z o s ta ­
n ą  u k o ń czo n e  — jeże li, ja k  je s t  p o s ta n o w io ­
ne  o becn ie , U N R R A  z a k o ń c z y  sw o je  c z y n n o ­
śc i w c z a s ie  tro c h ę  d łu ż sz y m  n iż  ro k .

Z d a n ie m  m oim . szczeg ó ln ie  w ażn e  je s t  z a ­
jęc ie  się  ze w sp ó łc zu c iem , p rz e z o rn o śc ią  i  
o d w ag ą , p rz y sz ło śc ią  p rz e ś la d o w a n y c h  i bez-

Keitel był posłusznym narzędziem
w rękach Hitlera

NORYMBERGA. Zapytany o sta­
nowisko, jakie zajmował Keitel w ar­
mii niemieckiej, Goering oświadcza, 
iż był on naczelnym dowódcy, podle­
gającym tylko Hitlerowi'.

Hitler był tak „dynamiczną jedno­
stką”, że nie słuchał niczyich rad. Pod 
czas wojny zamierzał od jarnego po­
czątku objąć naczelne dowódżtwo ąr- 
mii-niemieckiej, to też Brauchitsch zo­
stał usunięty, a na jego miejsce mia­
nowany Keitel, który był bardziej u- 
stępliwy. Hitler nienawidził polityku- 
jących generałów — twierdzi Goering 
i dodaje, że był on może jedynym w

p a ń s k ic h  lu d z i i to  n a  p ła s z c z y ź n ie  m ięd zy - R 'żołnierzem - politykiem. Gene- 
n a ro d o w e j. N a leży  ró w n ie ż  p rz e d s ię w z ią ć  '
k ro k i ce lem  n ie s ie n ia  im p om ocy  i o p ie k i I 
tak , ab y  n ie  z o s ta li  zm u szen i d o  b łą d z e n ia  j 
po  o b cy ch  k ra ja c h , k tó re  p o z o s ta n ą  zaw sze  j 
w  ich p am ięc i ja k o  c m e n ta rz e  n a jb liż sz y c h  j 
i n a jd ro ż sz y c h  im  osób. S zczęś liw y m  je s t, 
że z o s ta ła  u z n a n a  p rz e z  O N Z  m ię d z y n a ro d o ­
w a o d p o w ie d z ia ln o ść  za o p ie k ę  n a d  u c ie k in ie  
ra m i i w y s ie d lo n y m i, k tó rz y  z p o w o d u  s iły  
w yższej n e  m o g ą  p o w ró c ić  do sw y ch  k r a ­
jó w ”.

rał Reichenau również interesował się 
sprawami politycznymi i dlatego Hi­
tler sprzeciwił się mianowaniu go na­
czelnym dowódcą. Keitel bywał wpra­
wdzie obecny na posiedzeniach polity­
cznych, ale nigdy nie zabierał głosu.

Między Todlem i  Hitlerem istniały 
poważne nieporozumienia —  zeznae  
Goering. —  Hitler uważał, że ]odl 
jest odpowiedzialny za niepowodzer 
nie armii niemieckiej na Kaukaz:e. 
Goering twierdzi, iż Jodl nie został u- 
sunięty z zajmowanego stanow:ska 
tylko dlatego, że trudno było znaleźć 
zastępcę.

Kat Czechosłowacji przed sądem
PRAGA (SAP). Czeski trybunał 

wojenny ogłasza akt oskarżenia Ka­
rola Franka — kata Czechosłowacji. 
Proces odbywa się w gmachu wiezie-

Główne cele nowej pięciolatki
f  zrost stepy życiowej i siły zbrojnoi państwa

M O S K W A  (P A P ) . P rz e d s ta w ia ją c  p la n  
5 - le tn i o d b u d o w y  i ro z w o ju  g o sp o d a rk i n a ro ­
do w ej Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  od  1946 do 
1950 r., p rz e w o d n ic z ą c y  U rz ę d u  P la n o w a n ia , 
W o z n ie s ie ń sk i p o d k re ś li ł ,  i* zw y cięs tw o  o- 
s ią g n ię te  p rz e z  A rm ię  C z e rw o n ą  p o d  w o dzą 
'łe n e ra lis s im u sa  S ta l in a  b y ło  m ożliw e ty lk o  
d z ię k i  tem u , że w sz y s tk ie  zaso b y  k ra ju  n a ­
s ta w io n e  b y ły  na  a k ty w n ą  o b ro n ę  P o d w a li­
ny zw y c ięs tw a  z o s ta ły  s tw o rz o n e  p rz e z  u- 
p rz e m y sło w ie n ie  p a ń s tw a  i k o le k ty w iz a c ję  
ro ln ic tw a . M im o  iż w ie lk ie  p o ła c ie  k r a ju  b y ­
ły  z a ję te  p rz e z  w roga t  to  o k ręg i n a jb a rd z ie j  
u p rz e m y sło w io n e  i n a jź y ź ń ie js z e . p ro d u k c ja  
Z S R R . o p a r ta  n a  z a s a d a c h  so c ja lis ty c z n y c h , 
d a ła  d o ść  b ro n i, ab y  p o k o n a ć  g ro źn eg o  w ro ­
ga.

N a d s z e d ł  czas, ab y  Z w iązek  R a d z ie c k i 
k ro c z y ł d a le j  po  d ro d z e  k o n so lid a c ji  i ro z ­
w o ju  sy s te m u  so c ja lis ty c z n e g o , n ie  o b a w ia ją c  
się  k ry z y só w  g o sp o d a rc z y c h  i b e z ro b o c ia . — 
P ro d u k c ja  p rz e m y sło w a  m usi b y ć  p o d w y ż ­
szo n a  o 50 p ro c . w  p o ró w n a n iu  z p ro d u k c ją  
p rz e d w o je n n ą  N a le ż y  ró w n ież  sp o tę g o w ać  
p ra c ę  w ro ln ic tw ie  D o ch ó d  n a ro d o w y  i s p o ­
ży c ie  n a le ż y  p o w ięk szy ć . W  n a jb liź sy m  c z a ­
sie  b ę d z ie  z n ie s io n y  sy s tem  k a r tk o w y  P rz ez  
sy s te m a ty c z n e  o b n iż a n ie  cen  rz ą d  ra d z ie c k i 
b ę d z ie  d ą ż y ł d o  p o d n ie s ie n ia , s to p y  życiow ej 
n a ro d u  P la n  p rz e w id u je  p o s tę p  tech n iczn y  
w e w sz y s tk ic h  g a łę z ia c h  g o sp o d a rc z y c h , aby  
u m o żliw ić  w z ro s t p ro d u k c ji  i w y d a jn o ś ć  o ra  
cy  i n ie  ty lk o  do g o n ić , a le  i p rzew y ższy ^  o- 
s ią g n ię c ia  te c h n ic z n e  p a ń s tw  z a g ra n ic z n y c h .

JE Ś L I  C H C E S Z  P O K O J U ? .. .
O b o w iązk iem  n a ro d n  ra d z ie c k ie g o  — p o ­

w ie d z ia ł W o z n ie s ie ń sk i —  je s t p o w ięk szen ie  
s i ły  o b ro n n e j Z SR R  i w y p o sa ż e n ie  A rm ii 
C zerw o n e j w n a jn o w o c z e śn ie jsz y  sp rz ę t. — i 
Z w iązek  R a d z ie c k i  m usi p o s ia d a ć  w ie lk ą  a r ­
m ię, a b y  za b e z p ie c z y ć  się  p rz e d  m o żliw o ­
śc ią  n ow ej a g re s ji  i d la  o ch ro n y  p o k o ju . P o ­
łu d n io w y  S a c b a lin  i W y sp y  K u ry lsk ie  n ie  
b ę d ą  ju ż  s ta n o w iły  w p rz y s z ło ś c i  b a z y  d la

Wojewódzki Zjazd PPS. w Krakowie
KRAKÓW . W  Krakowie rozpo­

czął obrady drugi wojewódzki zjazd 
PPS z udziałem sekretarza gen. CK W  
PPS tow. Cyrankiewicza, wojewody 
krakowskiego, tow. dr Pasenkiewi- 
cza, dowódcy OK Kraków gen. W ięc­

kow skiego, delegatów wyższych u-, 
czelni krakowskich z dyr. Akademii 
Sztuk Pięknych Eibischem na czele, 
przedstawicieli pięciu pozostałych par 
tii politycznych oraz tłuiW ie przyby­
łych delegatów terenowych PPS. Zjazd 
zagaił przewodniczący W KR tow. dr 
Drobner. Przemówienia powitalne 
wygłosili tow. jvoj.* Pasenkiewicz i 
gen. Więckowski. Następnie przema-

a ta k ó w  ja p o ń sk ic h , lecz  u m o ż liw ią  Z w ią z k o ­
wi R a d z ieck ie rń u  d o jśc ie  do  O cea n u . W o ln a  
i d e m o k ra ty c z n a  P o ls k a  n ie  b ę d z ie  w ięcej 
o d sk o c zn ią  d la  a ta k ó w  n ie m ie c k ic h  n a  g r a ­
n ice  z a c h o d n ie  Z SR R , lecz  b ę d z ie  je j s o ju s z ­
n ik iem ’ w o b ro n ie  p rz e c iw k o  a g re s j i  n iem iec- 
k ie j.

S ta l in  o św ia d c z y ł, iż  n a ro d y  m iłu ją c e  p o ­
kó j m ogą b y ć  i w p rz y sz ło śc i n a g le  z a sk o ­
czone no w ą a g re s ją , o ile  n ie  b ę d ą  zaw sze  
go tow e d o  o b ro n y  N ie w o lno  n ig d y  z a p o m i­
n ać , że m o n o p o lis ty c z n y  k a p ita l iz m  m oże 
w y su n ąć  now ego  n a p a s tn ik a . D la te g o  n a le ż y  
b ezw z g lę d n ie  ro z b ro ić  n a ro d y  a g re sy w n e  i 
o d d a ć  je  p o d  k o n tro lę  g o sp o d a rc z ą  i w o jsk o  
w ą R rz e d e  w szy stk im  z a ś  n a le ż y  czuw ać, 
ab y  O rg a n iz a c ja  N a ro d ó w  Z je d n o c z o n y c h  
s ta ła  zaw sze  n a  s t r a ż y  p o k o ju  i b e z p ie c z e ń ­
stw a św ia ta , i trz e b a  je j d a ć  ś ro d k i, b y  m o ­

g ła  p rz e c iw s ta w ię  się  now em u  a g reso ro w i.
Z w iązek  R a d z ie c k i b ę d z ie  , n a re sz c ie  m ia ł 

m ożn o ść  p o w ro tu  do  p ra c y  p o k o jo w e j p r z e r ­
w an e j w o jn ą . R ozw ój k r a ju  b ę d z ie  k ro c z y ł 
dro<*ą p o w o ln eg o  p r z e jś c ia  od  so c ja liz m u  
do k o m u n izm u .

M O S K W A  (P A P ) . N a p o s ie d z e n iu  R a d y  
Z w iązk u  ro z p o c z ę ła  s ię  d y sk ifs ja  n a d  p r o ­
je k te m  p la n u  p ięc io le tn ieg o . W szy scy  m ó w ­
cy c a łk o w ic ie  p o p ie ra li  p la n , w k tó ry m , jak . 
o św ia d c z y ł p o se ł R o d io n o w , w y ra ż o n e  są  
d ą ż e n ia  i in te re sy  w sz y s tk ic h  o b y w a te li r a ­
d z ie c k ic h  P o s  R o d io n o w  d a ł  e n e rg ic z n ą  o d ­
p ra w ę  o sz cze rs tw o m  C h u rc h illa .

M in is te r  p rz e m y s łu  b u d o w y  m aszy n , J e -  
frem ow , w y g ło sił p rzem ó w ien ie , w k tó ry m  
z a p o w ie d z ia ł 10 — 1 5 -k ro tn e  zw ięk szen ie  
w y d a jn o ś c i p ra c y  w  p rz e m y śle , d z ię k i n o ­
w ym  a u to m a ty c z n y m  ag re g a to ro m .

nia na przedmieściu - Pankracego, 
gdzie podczas wojny Niemcy trzymali 
masy niewinnych ludzi.

Karol Frank obwiniony jest o wpro­
wadzanie idei nazistowskich na tere­
nie t. zw. Protektoratu, o posyłanie 
ludzi do obozów koncentracyjnych, o  
wydawanie ustaw przeciwko Żvdom, 
rabowanie majątku państwa czechosło 
wackiego, o spalenie wsi czeskich.

Karol Frank był obecny podczas czy 
tania aktu oskarżenia. Po przetłuma­
czeniu na język niemiecki, Karol 
Frank potwierdził, że wszystkie punk­
ty oskarżenia są dla niego całkowicie 
jasne.

— o —

Harriman u Trumana
N O W Y  JO R K  (? A P )  B. ambasador Sta- 

nów  Z je d n o c z o n y c h  w M o sk w ie  Harrimatł 
p o w ró c ił do  W a sz y n g to n u  i wezwany zoatał 
p rz e z  T ru m a n a  d o  z ło ż e n ia  szczegółow ego  
sp ra w o z d a n ia . H a rr im a n  m ia ł oświadczyć, że 
„R o sja  n ie  chce wojny, ani jej nae przygo­
to w u je ” .

Anders wezwany do • Bevinsa
dla oraiwieaia sprawy demobilizacji oddziałów polskich

wiali poseł tow. L. Motyka, jako, 
przedstawiciel KCZZ i tow. Kłosie- 
wicz imieniem PPR.

Z kolei zabierali głos przedstawiciel 
stronnictwa demokratycznego ob. Po­
lański i ob. Ptaszek imieniem PSL. Mo 
wy powitalne wygłosili również dele- Kleffens i Egiptu — Hafez Afifi Pa 
gaci Stronnictwa Pracy, Stronnictwa sza. Przedstawiciele tych o slafnich

LONDYN. Gćn. Anders odbył 
Londynie dłuższą rozmowę z premie' 
rem A ttlee i ministrem Bevinem. . .

Jak donosi korespondent dyplom a, sz ’abu gen. Kopański oraz wyżsi do- 
tyczny Reutera, omawiano ca ło - |W ód cy  polscy w Szkocji, na Środko-
•itBira)ni!Wj!i!nHiiiiHiimiiMti!iinni«iRiiimnniimiii»iiffliinwnijmHntt«ramB(»HWH«Mnnu\initiwHniiiiiwiHHHmim«iii!«nuHiiHnHmmuKraiinnnunuMUiiimi

Mianowanie przez państwa delegatów
na sesje  Radv B ezpieczeństw a

sador meksykański w Danii, Padillo 
Nerwo.

Związek Radziecki reprezenłowa- 
ny będzie przez ambasadora ZSRR 
w W aszyng’onie, Andrze:a Gromy­
ko, k fóry również będz:e z b a d a ł  ja 
ko przeds'awlc’e1 7w*azku Radziec­
kiego w  komisji do spraw Dalek'ego

LONDYN (PAP). Pięć z jedenastu 
państw, będących członkami Rady 
Bezpieczeństwa, wyznaczyło swo ch 
stałych przedstawicieli, k'orzy w ez­
mą udział w  najbliższej sesji Rady 
Bezpieczeństwa w Nowym Jorku..

Są nimi: delegat Wielkiej Bry’an i, 
b. siały podsekrelarz s lanu w mini­
sterstwie spraw zagranicznych; sir 
Alexander Cadogan, delegat Sianów  
Zjednoczonych, b. sekre'arz sianu 
Stettinius i przeds’raw ’ciel Chin, dr. 
Kuo - Tai - Czi, Holandii — dr. van

Ludowego oraz przedstawiciele To 
warzystwa Uniw. Robotn. i Organiza­
cji Młodzieży TUR.

Referat polityczny na temat obec 
hej sytuacji wewnętrznej wygłosił se­
kretarz gen. CKW PPS tow. Cyran­
kiewicz. v

Pierwsze wpiywy z pożyczki
idq na odbudowę wsi

N ą ostatnim posiedzeniu Rady Mi­
nistrów, minister Skarbu ob. Kon­
stanty Dąbrowski złożył pierwsze spra 
wozdanie z akcji przedpłat Premiowej 
Pożyczki Odbudowy Kraju.

Jak wynika z referatu ob. ministra, 
jeszcze przed ogłoszeniem subskryb- 
cji, do urzędów skarbowych wpłynę-

O B Y W A T E L E !
a le  przepłacajcie bez potrzeby! Ku­
pujcie pełnowartościowy produkt po 
niskiej cenie. Bibułka papierosowa 
NEPTUN-ANTINICOTIN jest najlep­
szym produktem tego rodzaju Każda 
książeczka zawiera 100 listków ideal­
nej bibułki do skręcania papierosów. 
Należy tylko raz się przekonać, a sta­
niecie się p rz y ja c ie le m  produktu 
NEPTUN - ANTINICOTIN -  Bibułka 

M arynarzy! Produkt polski.
M. LESZCZYŃSKI i S-ka 

W ARSZAW A. UL. OGRODOWA 32, 
Zadajcie w szęd zie

trzech państw zajmowali poprzednio 
stanow'ska minis'roW spraw zagrani 
cznych. Z ramiema Brazylii weźmie 
udział w  posiedzeniu b. minister 
spraw zagran'cznych Velozo, jako 
przedstawiciel Meksyku, zaś amba-

Ws
ska me wv7nt>rr*
przeds'awicieli 
w av Vwości. iż

Franc’a. Australia i Pol- 
ieęr^ze swo'ch 

N'e iednak
fra"ruski

w W aszyngtonie, Bonnet, poseł au­
stralijski w Paryżu, płk. Hodgson o- 
raz polskj ambsador w W aszyngto­
nie, prof. Lange, za;mą czołdwe s'a- 
now ska w delegacjach swoich  
państw.

Nie jest wykluczone, iż do Nowego 
Jorku przybędą chociażby na czas 
krótki, min. Spraw zagr. Wielkiej 
Trójk:, Francji i Aus'ralii.
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PSL żąda prawa do reprezentowania mieszkańców miast 

„wiejskiego pochodzenia”. W  związku z tym podobno rozpoczę­
ło ono ^

L O N D Y N  N a k o n fe re n c ji  prasowej w M i­
n is te rs tw ie  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  podano do  
w iad o m o śc i, że 18 marca zostanie ogłoszona  
od ezw a rz ą d u  b ry ty js k ie g o  do  żołnierzy po l­
sk ic h  w s łu ż b ie  b r y ty js k ie j ,  która zawierać  
b ę d z ie , m /  in ., o św ia d c z e n ie  R z ą d u  P o ls k ie ­
go W e d łu g  in fo rm a c ji  k o re sp o n d e n ta  P A P , 
b ę d z ie  lo p ra w d o n o d o b n ie  z n a n e  ju ż  o św ia d ­
czen ie  z lu te g o  rb  . d o ty c z ą c e  powrotu woj­
sk o w y ch  p o lsk ic h  do  k r a ju .

C o do  p rz y ja z d u  gen. A ndersa, urzędnik  
M in is te rs tw a  S p ra w  Zagranicznych pow ie­
d z ia ł. że p rz y ie c h a ł  on na wezwanie rząatt 
b ry fV isk iego . Gen. A n d e rs , który pozostaję  
n o d  ro z k a z a m i b ry ty js k im i, nie przyiechał 
ja k o  p a r tn e r  do p e r t r a k ta c j i ,  lecz jedynie dla  
p rz e d y s k u to w a n ia  z "nim sprawy dem obili­
za c ji.

Z a p y ta n y  o to , takie stanowisko zajmuje 
o b ecn ie  gen A n d e rs  w sp ra w ie  powrotu żo ł­
n ie rz y  p o l s k i 'h  do  k r a ju  i czy  p o w ro to w i 
tem u  p rz e c iw d z ia ła , p rz e d s ta w ic ie l  Minister­
stw a  s tw ie rd z ił , że p o s ia d a  o n o  r a p o r ty  ną 
te n  te m a t, a le  m e może ich  u ja w n ić  O czy w i­
śc ie  rz ą d  b r y ty is k i  sp o d z ie w a  się  że do  kra­
ju  p o w ró c i m o żliw ie  n a jw ię k s z a  liczba ż o ł­
n ie rzy  p o lsk ic h .

W kilku wierszach
T ig l  ogłosił w iado- 
z Polską w sprawię

ły kwoty składane przez obywateli, 
którzy doceniają znaczenie gospodar­
cze Pożyczki Odbudowy Kraju i już 
zawczasu dokumentują swój udział w 
odbudowie.

Rada Ministrów, po wysłuchaniu 
referatu, postanowiła na wniosek ob. 
ministra Dąbrowskiego z sum wnie­
sionych jąko przedpłaty na subskryb- 
cję przeznaczyć 200 milionów złotych 
na cele związane z odbudową wsi. 
Wymieniona suma będzie zużyta na 
odbudowę kielecczyzny. Test to pierw­
sza transza wydatkowania sum, uzy­
skanych z przedpłat. W  miarę dal­
szych wpływów pierwsze wpłaty pójdą 
na ćele związane z odbudową wsi.

W  motywach decyzji podkreślono, 
że konieczność stworzenia warunków, 
w których wieś bedzie mogła produ­
kować najwięcej żywności, wyznacza 
pierwsze miejsce w koleiności poszczę 
gólnych etapów odbudowy.
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W YDAW ANIE ŚWIADECTW RASOWYCH

—  K a n e łe rz  A u s tr i i  
m ość  o  p e r t r a k ta c ja c h  
d o sta w  w ęg la . (S A P ) .

—  B ry ty js k a  R a d a  O b ro n y  P ra w  O b y w a ­
te lsk ic h  ro z p o c z ę ła  k a m p a n ię  p rz e c iw k o  d z la  
ła ln o śc i fa sz y s tó w  w A ng lii D o m ag a  s ię  o n a  
d e le g a liz a c ji  o rg a n iz a c ji  fa sz y s to w sk ic h  w  
A ng lii.

—  16 bm . ro z p o c z ą ł  s ię  p rz e d  są d e m  w o­
jen n y m  w L u d w ig sb u rg u  (N iem cy ) p ro c e ł  
p rz e c iw k o  5 w y s ie d lo n y m  P o la k o m  O s k a rż a ­
n i s to ją  p o d  z a rz u te m  z a m o rd o w a n ia  w ce­
la c h  ra b u n k o w y c h  w l is to p a d z ie  u b  r . ® 
N iem có w  w  G ro e n in g e n .

— U s tę p u ją c y  d y re k to r  U N R R A , Lehman, 
w y ra z ił  p rz e k o n a n ie , że U N R R A  będzie mu­
s ia ła  u d z ie la ć  p o m o cy  d łu ż e j ,  a n iż e li  ty lk o  
d o  k o ń c a  b ie ż ą c e g o  ro k u .

— W ś ró d  p o lic ji  w e F ra n k fu rc ie  n ad  M e­
nem  w y k ry to  t a jn ą  o rg a n iz a c ję  h i t le ro w s k ą . 
N a le ż a ło  d o  n ie j ró w n ie ż  w ie lu  s tu d e n tó w  t 
uczn iów .

— P rz e w o d n ic z ą c y  m ię d z y n a ro d o w e g o  k o ­
m ite tu  o lim p ijsk ie g o  o św ia d c z y ł t e  n a ib liż -  
sza o lim p ia d a  o d b ę d z ie  się  1952 r  M ie j- rc m  
o lim p ia d y  b ę d z ie  L o s  A n g e lo s , H e ls in k i lub 
A teny .

—  W e d łu g  in fo rm a c ji  M in is tra  S ta n u  W. 
B ry ta n ii  N B a k e ra  w w ięz ien iach  h isz p a ń ­
sk ic h  p rz e b y w a  15 ty s  w ięźn iów  p o li ty c z ­
nych .



Oristol-najnowocześniejszy hotel Warszawy
będzie wygodniejszy niż przed wojng

H otel „Bristol" — jeden z najlepszych 
Łolcli warszawskich przed wojną — znajdu­
je  się w odbudowie już niemal od rokuHPrzy 
czisiejszym  głodzie mieszkaniowym i braku 
hoteli w Warszawie, odbudowa tego wiel­
kiego gmachu, aczkolwiek kosztowna, jest 
jednak sprawą bardzo pilną. Jak  przedsta­
wia się stan robót?

W ejście z ulicy do „Bristolu" nie razi, ale 
już zaraz w hallu jakieś deski, framugi itp. 
Tu gruz, tam trochę trocin.

W chodzę na I piętfro. Olbrzymie lustra, 
znajdujące się na podestach pięter, na ogól 
ocalały. Ale ściany niebardzo. Niemal nigdzie 
a ie  ma tynku.

Na korytarzu hotelowym, spotykam kilku 
Anglików. Wyszli z iakichś drzwi i weszli w 
inne z napisem „Bufet".

O dnajduję dyrektora hotelu „Bristol", ob. 
Kokozińskiego, który uprzejmie oprowadza 
mnie po całym gmachu i udziela wszelkich 
informacji.

NA DACHU I -  POD DACHEM!
Przede wszystkim idziemy na szczyt gtya- 

ehu. Szczyt w dosłownym znaczeniu, bo na 
idach. Najważniejsza inwestycja jest już zro­
biona. Brak dachu paraliżował bowiem całą 
pracę i uniemożliwiał prowadzenie remontu. 
Lało się przez stropy i woda dochodziła 
często do pierwszego piętra. To też wszyst­
k ie ściany pokryte są pleśnią.

Z dachu schodzimy na najwyższe —•'p ią­
te  piętro. Przed wojną były tam pomiesz­
czenia gospodarcze, dziś pralnię przenosi się 
w  podwórze, a pokoje służbowe będą ogól­
ne, lokujące po kilka osób spośród perso­
nelu hotelowego.

Na V piętrze ruch olbrzymi: mnóstwo ro­
botników. Zarysowują się już kontury przy­
szłych pomieszczeń M urarze staw iają wiar 
śnie ścianki działowe. K orytarzyk — z nie­
go wejście do łazienki i pokoju. Pokój nie­
duży, ale ustawny — ma jedną wadę, bo 
okna umieszczone są bardzo nisko nad po­
dłogą. Elewacja gmachu nie pozwala, nie- 

\  atety, na wybicie większych otworów okien­
nych.

BIURA W HOTELOWYCH POKOJACH
— Dzięki wycięciu tych apartamentów zy­

skuje się 20 pokojów — razem będzie ho­
tel posiadał 257 pokojów — informuje dyr 
Rokoziński.

' — Kiedyż wreszcie będzie gotów? Kiedy 
będzie mógł przyjmować gości? Zadaję — 
tak  interesujące wszystkich przyjezdnych — 
pytanie.

O kazuje się, że „Bristol" przyjm uje gości 
już od dłuższego czasu w nielicznych, oca­
lałych pokojach. Jest ich wszystkiego oko­
ło 60, ale. tiiestety, tylko 20 służy za schro­
nienie przyjezdnym. Reszta bowiem zaję 'a  
Jest na biura. I tu bowiem — tak samo, jak 
w „Polonii", mie-zczą się biura UNRRA.

„Ciocia" UNRRA odnowiła dla siebie 29 
pokojów. Zjednoczenie M łynarzy ulokowało 
się aż w 13 pokojach, a Państwowa Centra­
la Handlowa — w 11 pokojach. Jeden po­
kój zajm uje referat kwaterunkowy, a trzy 
«zy cztery, są zajęte na mieszkania pracow­
ników. Z niewielkiej pozostałej liczby, trzy 
pokoje przeznaczono na sale ogólne po 
5—6 łóżek.

WSZYSTKIE ULEPSZENIA 
PRZEW IDZIANE

Od IV piętra w dół przeprowadza się re­
mont według starych planów — powiększa­

jąc tylko ilość łazienek. Wchodzę do jedne 
go z pokoi. Na ścianach wszędzie pleśń, a 
z radia'tora dymi.

Uruchomiliśmy przed sześciu tygod­
niami centralne ogrzewanie, ale prowizorycz­
nie — tylko na trzech niższych piętrach. 
Jest ono zniszczone i w ciągu lata założy­
my nowe To, jużby długo nie wytrzymało 
\— mówi dyr. Rbkoziński.

W niektórych pokojach jest czynna bie­
żąca woda. Ale zarówno woda, jak i kana­
lizacja, nie czynna jest jeszcze w całym 
gmachu W wielu bowiem miejscach, są po­
pękane piony.

Schodząc na III piętro widzę, jak robot­
nicy w ybijają mur i zakładają 3 rury-prze- 
wody: telefon, elektryczność i sygnalizację

— Przew idujem , już teraz wszystkie u- 
lepszenia, żeby po skończonym remoncie nie 
było kucia ścian — mówi dyrektor.

Piętro niżej widzę, jak inni robotnicy zale­
piają wyborowane przedfym ściany I znów 
w pokojach wszedzie pleśń lub brak tynków. 
Tynki poodpadały ze wstrząsów, a pleśń 
jest z wódy. która się lała z góry. W szyst­
kie tynki trzeba odłupeć i kłaść nowe. Nie 
ma również nigdzie podłogi, tylko cement — 
dawniej leżały na nim dywany, ale zostały 
wyszabrowane Teraz kładzie się posadzki

W przyszłym tygodniu rozpoczyna się re­
mont windy 1 za dwa tygodnie będzie już 
gotowa.

Pytam jeszcze O urządzenia wnętrz i od­
budowę dołu. Dół, tzn. restauracja i skle­
py — zostały spalone Odbudowa stoi jesz­
cze pod znakiem zapytania... W  każdym ra ­
zie przewidywane są na ostatnim planie 
Urządzenie pokoi bedzie nowe — skromne 
ale estetyczne mebelki z dębu lub grabiny i 
tylko najniezbędniejsze.

Na I piętrze widzę na ścianie napis „Fry­
zjer" i strzałkę, kierującą do jednego z po­
koi. Okazuie się że choć gruz i wapno do- 
kpła, w „Bristolu" można się na miejscu 
ostrzyc i ogolić. .

Można również na miejscu się pożywić 
Jest tu bowiem bufet (nie restauracja), gdzie 
można wypić kawę czy herbatę i zjeść ja ­
kąś kanapkę. Bufet prowadzi Samopomoc 
Pracownicza, a z dochodów część przezna­
czona jest na poprawienie jakości obiadów 
w stołówce.

W LIPCU UKOŃCZENIE ROBÓT
— Kiedy hotel będzie gotów?
— Już wkrótce, o ile nie zawioda kredy

ku za 4 miesiące. Po całkowitym remoncie, 
mimo skromnego umeblowania, będzie o wie­
le bardziej wygodny i uwzględniający 
wszystkie potrzeby gości, niż był dawniej, 
będzie bowiem do maximum unowocześniony.

Ale tymczasem — skoro jeszcze kilka mie 
sięcy, w najlepszym razie, trzeba czekać — 
ze względu na głód mieszkaniowy w W ar­
szawie, a zwłaszcza kompletny niemal brak

Wielka akcja pomocy
dla uczącej się młodzieży robotniczej

Pochodząca ze środowiska robo­
tniczego młodzież szkół zawodo­
wych, średnich i wyższych znajduje 
się w bardzo ciężkich warunkach 
materialnych. Musi ona walczyć z 
niedostatkiem, kosztem swego zdro­
wia i sił. Nie wolno dopuścić do te­
go, by częstokroć wybitnie nzdolnio- 

pokojów dla przyjezdnych, byłoby dobrze, j nc jednostki musiały przerwać nau- 
by instytucje ulokowały $ję. gdzie indziej, a jj. 2 fcraku najniezbędniejszych Śrcd- 
53 pokoję zajmowane.obecnie — zwo.mły d .a . ,  « t r 7v m a n ia  
przyjeżdżających -  Polaków 1 cudzoziem- K0W «W Zym a “ 'a -
ców — których nie ma gdzie ulokować i na- świadomy ciążącego na nim obo* 
próżno łam ią sobie nad tym problemem gło- wjązku przyjścia Z pomocą tej mlo- 
wy różni w różnych urzędach, jak-. U rząd dz{eiy W ydział Oświaty i Kultury 
Kwaterunkowy, dyrekcje poszczególnych ho- - *
teli. a często — jeśli chodzi o „zagranicz- 
niaków" — MSZ czy nawet Prezydium R a­
dy Ministrów, (ar)

CKW-PPS przystąpił do utworze­
n i  funduszu stypendialnego dla nie­
zamożnej młodzieży. W szystkie Ko-

Czas skończyć z tępotą biurokratyczną!
(jż.) W dalszym ciągu otrzym uje­

my z terenu alarm ujące w ieści o bez 
du:znym  stosowaniu przez adm ini­
strację szkolną różnych przedw ojen­
nych postanow ień, pow s’alych na 
tle odm iennych w arunków  życio­
wych. W  dzisiejszej dobie katastro­
falnego b raku  w ykw alifikow anych 
nauczycieli, a jednocześnie kasow a­
nia szkolnie’wa pryw atnego na rzecz 
pańsw ow ego, w ysuw a się w c ą ż  za ­
strzeżenie przy przyjm ow aniu wy ra- 
w n y 'h  nauczycieli szkół pryw a.- 

ych, k lórzy przekroczyli 40 lat żyr 
cia (llj, d la’ego, że is lnieje jakiś 
przedwojenny przep  s, k ’ory u s ’ala 
na 40 la ’ górną granicę w ieku dla 
kandydatów  do służby urzędniczej.

Od dlugolc’niego d y rek to ra  pry- 
w a ’nego gimnazjum, k ’óry pracow ał 
n ieprzerw anie w szkolnic’w-e, żąda 
się przy prze'ściu do szkoły państw o­
we!... u dow odnen ią  obvw a 'e ls 'w n  
polskiego, w ykazania że n e był 
nigdy niepQczyf?lnv a n i  ubezw łasno- 

e me zawmu^ n-mu,- wolniony, że m e był karany  za prze- 
v Powinien być w ca ło śc i'oddany do u ż y t-1 s’eo s 'w a k rv tn W n e  i t. p.

Jeśli s 'ę  już dopuszcza do pracy  w 
szkolnictw ie państw ow ym  b. nauczy­
cieli szkół pryw atnych, to daje się im 
najniższy stopień uposażenia do cza­
su, aż zostanie załatw ione w lokące 
s 'ę  w ślimaczym tem pie zaliczenie 
lat poprzedniej służby. Nie wiadomo, 
dlaczego tak  pros*ą spraw ę musi za­
łatw iać aż M inis’erstw o, gdzie tw o­
rzy się z a 'or tych k w e s ii  z całego 
pańs'w a, a nie mogą tego u sk u e c z -  
n ać K u ra’oria na podstaw ie jakichś 
ogólnych cvrek tyw , co przyśpieszy­
łoby norm alizację w arunków  żvcia 
tej kategorii nauczycielstw a. Czas 
skończyć z tą  anomalią.

mórki organizacyjne f instytucją so­
cjalistyczne wezwane są do jak naj- 
czynniejszej współpracy w organizo­
waniu funduszu, który składać się 
będzie z dwojakiego rodzaju docho­
dów;

1) dobrowolnych datków, złożo­
nych jednorazowo albo zadeklaro­
wanych jako stale miesięczne opoda 
tkowanie przez członków poszcze­
gólnych komórek i instytucji,

2) ufundowanych przez organiza­
cje pełnych stypendiów miesięcz­
nych w kwocie 1000 z’otych każde.

Rozdz'alem stypendiów, jak i kon- 
tro’ą zajmie się korrtet specjalny po 
wołany przez CKW-PPS. Korzystitó 
ze stynendiów będa sieroty po robo­
tnikach i dzieci robotników, które  
aTbo same są zorganizowane w  OM. 
TUR., albo których rodzice pocho­
dzą ze środowiska robotniczego i są  
członkami organizacji socjalistycz­
nej.

Redakcja „Robotnika**, podejmu­
jąc rzuconą przez W ydział Oświaty 
inicjatywę, deklaruje dwa stypendia 
miesięczne po 1000 złotych i jedno­
cześnie wzywa w szystkie organ's a- 
cje i instytucje socjalistyczne do zg!a 
szania ofiar na ten cel.

Deklaracje miesięcznych składak i 
ilości stypend ów przesyłać należy 
do W ’ f/iałn Oświaty i Kultury 
CKW-PPS, pieniądze zaś na konto 
Wydziału Finansowego CKW-PPS.

Oświato, Zachęta i Ratusz
trzy najlepsze rumaki F '5 -u

K A 4 J

Si6łdzle’itia
Wydawnicza » » I i5 1 ! f 2 l l i I

Ukazały się 
B A Ś N I E  I L E G E N D Y

dla starszych dzieci.
Zawierają oae zbiór baśni polskich i innych 
aarodów. O kazała szata zewnętrzna Książka 

bogato (lustrowana. Cena zł. 90. ,
— O—

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Centrala — Łódź. Piotrkowska 86 wysyła za 
ęaliczeniem pocztowym lub po otrzymaniu 

w płaty na konto Nr V II,995 PKO Łódź
(301)

W Ó JT ZAMORDOW ANY PRZEZ 
EANDĘ NSZ.

Bandyci z NSZ zamordowali wójta gminy 
Borkowo (powiat Sierp), Zygmunta Lejmana 
i Michała Ożarowskiego, nauczyciela wsi 
Korkowo-Kościelne. W pogrzebie brały u- 
dział organizacje, mieszkańcy miasta i po­
wiatu, w liczbie około 4 000 osób. (ws)

PREZENT DLA UNIW ERSYTETU 
W ROCŁAW SKIEGO

Pracownicy Państwowej Huty Szkła La
oego i Lustrzanego w W ałbrzychu, uchwali­
li wykonać bezpłatną pracą 2 wagony szkła, 
jako dar dla Uniwersytetu Wrocławskiego, 
który narażony jest na wielkie szkody z po­
wodu braku szyb. (ws)

ZAKŁADY GFYERA 
PRZO D U JĄ  W  ŁODZI

W  lutym br. Państw. Zakłady W łókien­
nicze (Geyer) w Łodzi, procentowo najle­
piej wykonały plan ze wszystkich łódzkich 
fabryk włókienniczych. Przędzalnia cienko* 
przędna wykonała 156,5 proc. planu, przę­
dzalnia odpadkowa — 140,2 proc,, tkalnia 
— 119,6 proc., wykończalnia 135,5 proc.

DOBRY ZBTÓR WEŁNY 
W ZAGÓRZU

Powiat zagórski dostarczył, w ramach 
świadczeń rzeczowych 316 kg wełny, zamiast 
234 kg. Nadwyżka ta została spowodowana 
szybkim wzrostem owiec w powiecie.

CZYM ZAORAMY 
POMORZE ZACHODNIE

Na terenie Pomorza zachodniego osadnicy 
m ają 27 000 koni. państwowe m ajątki 3 000 
Państw Przedsiębiorstwo Traktorów  dyspo­
nuje 260 traktoram i, a m ajątki — 166. Na 
okres prac wiosennych Pomorze zachodnie 
otrzyma z innych województw jeszcze 500 
traktorów, (ws)

W IZYTACJA 
W?CF,M. IW ANOW SKIEGO

NA MAZURACH I POMORZU
W iceminister leśnidw a. inż. K. Iwanow­

ski, dokonał wizytacji Dyrekeyj Okręgów 
Lasów Państwowych na Mazurach. Wybrze- 
brzeżu bałtyckim  i Pomorzu zachodnim.

W  W arszaw ie odbyw a się pew ne­
go rodzaju wyścig w rem on’owaniu 
w ielkich gmachów publiezoych. W e­
dle ostatniego biu letynu BDS, na 12 
startu jących  gmachów państw ow ych 
bezkonkurencyjn  e prow adzą — jak 
to się mówi „nos w  nos’* — M inis’er- 
s 'w o  O św iaty (Al. Szucha) i Z achę1 a 
(PI. M ałachow skiego). Oba gmachy 
wykończone są w 99 proc. Tuż za ni­
mi pędzi R a‘usz dzisiejszy t, zn. 
BOK ukończony w 95 proc.

Dalej zw artą  grupą dą Minis’e r­
stwo Żeglugi przy Al. S talina (87 pro

cent), M. S. Z. przy Al. Szucha (82 
proc.) i H ipoteka przy ul K apucyń­
skiej (80 proc.). Powyżej 70 proc. ma 
ją Sąd O kręgowy na P radze i G łów ­
ny U rząd S ’a ty styczny przy ul.. K a- 
zim’erzov.skiej.

W  pół drogi zna;dują się — Dom 
Funduszu K w a 'erunku  W ojskowego 
przy ul. K rólew skiej (62 proc.), M> 
n is’e rs 'w o  SprawiedFw ości ul. 6-go 
Sierpnia (50 proc.) i Muzeum N arodo 
we. Na samym końcu Sąd W ojsko­
wy na P lacu Saskim  (10 proc.).

7 w yrok ów  śmierci
za napady z bronią w ręku

. BIAŁYSTOK (SAP). Sąd Okręgowy w 
Białymstoku rozpatryw ał w trybie doraźnym 3 
sprawy członków band rabunkow o-torrery- 
stycznych, grasujących na terenach powiatu 
białostockiego i okolic.

Oskarżeni dokonali całego szeregu napa­
dów rabunkowych z bronią w ręku

Za dokonanie tych przestępstw  skazani 
zostali na karę śmierci przez powieszenie: 
Ryszard Pfaffenhausen, Mieczysław Potapa, 
Zygmunt Dobrzycki, Adolf Buczel, Henryk 
Zalewski, W itold Polińskl i Stanisław  Poliń- 
iki.

Wobec nieskorzystania przez Prezydenta

Popierajcie 
prasą socjalistyczną

KRN z przysługującego Mu prawa łaski, wy 
rok śmierci został wykonany. 
■iHiniftfiiiimiifnHiimiiiiiifliminffi'finmimiiiiiiiiiiiwiBniHiirotiiswtwfflnw

,Książką"Spółdzielnia
Wydavn'cia ------
Nakładem naszego W ydawnictwa ukazały się

poezje:
St. Jerzy  Lec -  „NOTATNIK POLOWY".

Cena zł. 3Q.
Miecz Jastrun  — „RZECZ LUDZKA". —* 

Cena zł. 65.
Wł. Słobodnik -  „DOM W FERGANIE”, 

Cena zł. 20.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Centrala — Łódź, Piotrkowska 86, wysyła zs 
zaliczeniem pocztowym lub po otrzymaniu 

w płaty na konto Nr VII,'995 PKO Łódź.*
(305)

HELENA BOGUSZEWSKA 28)

n i g d y  n i e  unmi..
A  i  ttl nagle w stołów ce w ieść o śm ierci Dr. W ienera. 

I nie tylko o śmierci, ale już o pogrzebie. Nie ma dr. W ienera, 
nie ma śladu po doktorze W ienerze, k ’óry był młody, zdrów, 
silny i k tóry  um aw iał się z nami, że jak przyjdzie czas na tę 
w łaśnie spraw iedliw ość, a naw et na odw et, to  żeby liczyć 
n a  n eg o , na dr. W ienera, bo on nigdy nie zapomni, co ro ­
bili z nami Niemcy, i on nigdy nie zawiedzie... O s’atni raz 
w idz’alsm  go, jak przechodź ł przez jezdnię na p rost gm a­
chu PKW N i wymijał sam ochody, zręczny, kw itnący siłami 
życia... Zginął w  katastro fie  sam ochodowej.

A lbo pani W yszyńska. Zajęci przeprow adzką^ i tysią­
cem  innych spraw , naw et n-‘e zauważyliśm y, że jei nie wi- 
dz'm y, że nie przychodzi, k ilka dni, może ty d z e ń . I dow ia­
dujem y się nagle, że już nie m a pani W yszvńskiej, że nie ma 
naw et śladu po pani W yszyńskiej, i to w łaśnie w tedy, gdy 
po tylu trudach m iała już, m ieszkanie i p racę  i stołów kę...

Życie w Lublinie ani fizyczn’e ani psychicznie nie sorzy- 
ja talom  nad zmarłymi. Zyc e w Lublinie pogania i k ręci 
człow iekiem  tak , że biega tylko za n a jb l^ z y m  doraźnym  
celeip: d ek re t, s 'a lu t, maszyna do pisania I tylko le pus’e 
w ieczory lis 'opadow e bez ś w ia ła  pozw a!a:ą człow iekowi 
2as‘anow ’ć się, czy nie za dużo ju t  jednak tej bieganiny? 
Czy sam fakt," że t a k  m ało ow ocną jest ta b  eganina, że ’ak 
m ało zrozum ienia, a raczej od~zuc a spo’yka  się dla 
spraw  kuVuralnych, nie dowodzi, że na te  Sprawy jest 
jeszcze za w cześnie, za wojennie, za przvfron 'ow o?

R obią się tak ie  ogrom ne rzeczy w PKW N., — buduje 
się ap a ra t państw ow y na tereny  o g a rn ę tó  teraz  wojną, szy- 
k u ;e się grupy operacyjne, k tó re  m a;ą ruszyć w teren  tuż 
xa frontem  i obejmuje m ias 'a  i wsie, gospodarstw a i kom uni­
kację , d rukarn ie  i tea try . N asilenie p racy  przy ważnej po ­

nad wszystko R eform 'e Rolnej wciąż w zrasta , żeby zgodnie 
z zapow iedzią móc przeprow adzić reform ę na odzyskanych 
terenach przed  końcem  roku i przed  oczekiw anym  odzyski­
waniem dalszych okolic, pow ia’ów, wojewódz w... a e 
tych Ogromnych przygotow ań nasze p race  p isarskie doryw  
cze pod nacisk em ciągłych zamówień, czy naw et zbieranie 
m a’eriałów  w ydaje się nam zbyt b łahe, czy naw et siłą 
rzeczy za m ało Wpasowane w ogólne tem po gwałtownego po ­
śpiechu. Uruchom ienie Insty tu tu  zamieniłoby zbieranie m a­
teriałów  w  doraźne i żywe w ykorzystyw anie tych m a eria- 
łów, ale przecież bez na’V e m e n ’arm ejszcj pomocy n:e moż 
ha ruszyć takiei spraw y jak Insty tu t. ; .

Chodząc tak  w ieczorem  po tym  wielkim , pustym  poko­
ju, rozpam ię’ujemy codzienne w ędrów ki po urzędach. P rze­
stały  one być nowośc ą  « a ’rakcia. a s tałv  ste źródłem  zde­
nerw ow ania i goryczy. Trudno było  w ciąż b rać  na ser o 
i na w esoło dą*»łe zaw odv i n iedolrzvmywan*e nic. i a  
cała m asa m ateriałów , k tó re  już mgdy potem  nfe dadzą się 
odtw orzyć, dlaczego ma się m arnow ać i u tonąć w  m orzu 
niepam ięci? Z aprzestaliśm y rozm ów z historyk  em  Bulan­
dą. z księdzem  Ludwikiem  Zalewskim  z tą  żywą kopalm ą 
z dzidziny okupacji na lubełszczyźnie. Po cóż mamy go u 
dzić, że pojedziemy razem  do różnych mieise, leszcze gorą­
cych od żywych wspom nień m ęczeństw a i wajki, skoro 
sami przesialim y już w ierzyć w m ożliwość takiei ekspe-

dyC,I? czujemy nagle, że już dłużej biegać i s*arać się nie 
będz:emy. J a k  nie, to nie, dość te*o. Mój mąż naw et p ro je­
ktuje, żeby w ogóle jechać np. w B ia łos 'ock ,e  i Prac0WJ£
• . , _ j  Tc>rl^oTr w>ryf>Ą r'n''0TT!Vmacżei w t e r e t e ,  „od M . J e a  w z  *
upew nić co do losów M ajdanka, k tó re  nam  lezą na sercu 
ciężarem  nie do zniesienia. I V s* ™  chcem v dokończyć 
organizow ania T ow arzystw a Przyjaźni Polsko - R ad w eck ^ i. 
P ierw sze zebranie nie udało  się. -  jednocześnie by ł kon­
ce rt znakom itej Barcowej, tej sam ej śpiew aczki mosk ew - 
skiej, k tó ra  tyle radości dała  nam na przyjęciu u S ^ a ł a  
B ulganina, —  w ięc trzeba zw ołać drugie zebranie, opraco

w ać sta tu t, przeprow adzić w ybory zarządu...
Za olbrzymimi oknami, czarnym i od nocy i od ciemnego 

papieru, jest cicho, tylko od czasu do czasu odzyw a się 
w iecznie „Stój, k to  idzie". M ożna w  ele rzeczy obm yśleć 
i przem yśleć na  przyszłość w te puste  w ieczory. Nikt n e 
przyjdąie, bo  przyjść nie może, chyba ktoś, k to  m a nocną 
przepustkę, ale takich jest mało. Ź resz‘ą naw et z p rzepust­
ką  i z hasłem  tak ie  tłuczenie się w ciemności jest co naj- 
mn ej nieznośne. Czasem, bardzo rzadko przychodzi Kazi­
m ierz P etrusew icz, czasem , gdy jest trochę jaśniej, odw ie­
dza nas pani Skrzeszew ska, ale na ogół w ieczory nad In ‘en- 
den tu rą  są puste. I niech już będ ą  w ypełnione po brzegi tą  
lubelską rzeczyw istością rozm yślań. Jeszcze nie należy po ­
ruszać wspom n eń z ubiegłych lat okupacji, jeszcze nie do­
puszczać do siebie rozw ażań o W arszaw ę...

Rozlega się pukanie. Pani O grodzka ze  św ieczką, 
i z m ałą w alizką. Zasiedziała się u m nis’erstw a D robnerów , 
w  tym  samym domu na drugim p ię ’rze, i przychodzi na noc. 
C zęsto nocuje u nas, m a swoje drew niane łóżko z a  szafą 
w pierw szym  pokoju, dopóki Insty tu t jeszcze n e funkconu* 
je. Rozm aw iam y jeszcze trochę pociem ku, siedząc na b rz e ­
gach łóżek. Pani O grodzka jeszcze do’ąd w cale się nie u rzą ­
dziła, nie ma m ieszkania an  s*ołówki. Całe dnie ’'hodzi po  
urzędach  i s ’a ra  się o zorganizow anie p racy  na M aidank^, 
tej p racy, o k tórej tak  m arzyła na początku  4 do k órei »vle 
m iała zapału... T eraz  ma go Już mnieh Aje le s z c z e  chodzi po 
urzędach, „po m n is’rach" jak tu  w Lublinie się mówi...

Robi się późna noc.

D robne rozdarcia papierow ych zasłon na ogrom nych 
oknach zaczynają s ę bielić. T r z a s k a  drzwi ^ ‘e -
M ilczące k o ry tarze  rozbrzm iew ają krokam i. Na oodwó u 
w arczą mO’ory au t. Pod nami zaczyna szumieć i huczeć In­
t e n d e n t a .  T rzeba przynieść wody. trzeba w leźć na p a r a -e t  
okna f długo biedzić się ze szn u rk am i A1\ ° \ Prw' zy ™ h?~ 
dzi do s ’ołów ki na śniadanie, potem  do szkoły. Zaczyna s ę 
„ow y dzień. Co jest na dzisiaj? M* c- B >
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207 aktów slabu w
wydc? W arszaw ski Urzgd Sianu Cywilnego

nych).
Stosunkow o m ała liczba ak tó w  u-

1-go stycznia b. r. w eszła w  życie] W  pierw szym  m iesiącu swego ist- 
u staw a o ak tach  s 'an u  cywilnego i o , nienia U rząd S tanu Cywilnego wy- 
nowym  praw ie m ałżeńsk m. U s  a w a jd a ł:  105 ak tów  urodzenia, 111 ak tów  
ta była dla olbrzym iej w iększości s p o ! ślubu ! 665 ak tów  skonu. W  lutym  — 
łeczeństw a sensacyjną nowością. S ą ! — ak tó w  u rc t'- ''-"V  “>07—-aktów
tacy , k tó rzy  daw no oczekiw ane j ś’ubu i 660 s'1- '" - ' ,  skonu fw tej licz- 
w prow adzenie jednolitego praw a mał 
żeńskiego przyjęli z radością, uw aża 
jąc je za dowód zrów nania P o lsk1' z 
całym  cywilizowanym  św iatem , za 
dowód obalenia / zaoór istniejących 
pom iędzy poszczególnym i dz’elnica- 
mi Polski oraz za reform ę, będącą 
nakazem  postępu. Są i tacy  jednak, 
k tó rzy  do tej „rew olucyjnej" refor­
my ustosunkow ali się niechętnie, wi­
dząc w niej jakiś zam ach na praw o i 
a try b u ty  kościoła, i na św ięte, s tare  
tradycje.

W  każdym  razie usław a jest now o­
ścią, i choć iuż przeszło dwa n resią - 
ce m inęły od pierw szego ślubu i p ier 
w szego ak tu  urodzenia sporządzo­
nych uroczyście przez p rezy d en ’a 
W arszaw y — liczni inł eresanci zale­
gają codziennie lokal Urzędu Stanu 
Cywilnego, orzychodząc przede wszy 
•tk im  po -nformacie. Jak ich  po rzeba 
dokum en‘ów, kiedy co, jak i gdzie?
N iek łórzy są naw et rozczarow ani, że 
aż „ , 'le  form alności", gdy urzędnik 
inform uje ich, że bez m ełry k :, a ’bo 
zw olnienia z sądu ftfdy'pe*ent urodził 
się poza granicam i Polski, lub w Pol­
sce, lecz księgi paraf alne uległy zni­
szczeniu) —  ślubu otrzym ać nie mo­
że.

Rów nież spraw y rozw odów  należą 
do sądu okręgowego, a nie do U rzę­
du Stanu  Cywilnego. Za podstaw ę 
do sporządzenia a k łu et-z—Hi n :e m 0. 
że służyć jedynie s 'w ie rd m n ie  n e -  
m ieckich w ładz jakiegoś obozu kon- 
cen ‘racyjnego czy no p ro s 'u  orvwa*- 
nv list, zawiadam*a;ący  o śm ierci 
Zdarzało  się, że ludz’e nogrzebani 
przez znajomych, lub ludzie, których 
rodziny o‘rzym vw ały od N^m^-ów o- 
fic 'alne zaśw iadczenie śm ^^ct—w r a 
caja dziś żywi i zdrów '. W  w ypad­
kach  więc t. zw. zag:n :onvch U rząd 
stanu Cywilnego snorząd-ra akt. ze:- 
ścia tylko na p o d s 'aw ie or-roczen!a 
sądu o uznaniu za zm arłego. D o 'vch- 
czas U rząd me w ydał jeszcze żadne­
go tak  ego aktu.

Należy przypom n eć, że ty lko ak ­
ty sporządzane p rzed  U rzędem  S ta ­
nu Cywilnego posiadają skutk i p raw ­
ne i w ażne są w obec Państw a,

Przepis o ak iach  stanu  cywilnego 
jest, jak już/ pisaliśmy,b e 102 ak ty  śm ierci dzieci poniżej 2 ,aK pisaliśmy, nowością, i 

la t i 82 ak ty  ludzi'zm arłych  podczas ! P f^ J o p o d o b m e  życie w ykaże ,a- 
pow s'an ia  i ostatn io  ekshum ow a- k.ieS. dro^ e usterk.> 1 " d o c i ą g -

M I T I I

męc a. U rząd napotykń  na pew ne 
trudności, w ynikające zw łaszcza

rodzeń w ynika z faktu , ro zp o w szech ; zasa^Y' ^e ak ty  urodzenia mogą być 
nionego z re sz 'ą  i dawniej, że rodzice j s P ° « * d» ne jedynie w  miejscu u ro ­
nię sp eszą się zbytnio z z a re je s 'ro - ! dzcn!a ' . a *kty_ zejścia, tylko w  mie,- 
waniem  swej pociechy, uw aża‘ąc, że

UW AGA, OM TUROW CY! 
K om itet M iejski OM TUR — W ar­

szaw a — wzywa w szystkich człon­
ków OM TUR do wzięcia udziału w 
defiladzie, k tó ra  odbędzie się dn. 
17 bm. w niedzielę o godz. 10 rano. 

z Zbiórka przed, gm achem  KC. M oko­
tow ska 3. Obecność obow iązkow a.

„jeszcze zdąży". D otychczas U rząd  
nie stosow ał żadnych sankcji k a r ­
nych za opóźnienie w  obow iązku 
zgłaszania urodzin  w  term inie n !e- 
p rzekraczającym  dwóch tygodni. 
Przew idziana grzyw na wynosi do 
3000 zł., a poniew aż opieszałości nie 
można już k łaść na k arb  n eświado- 
mości — sankcje będ ą  stosow ane.

S p o rz ą d z e n i a k ‘ów skomi i u ro ­
dzin jest bezoła tne. za ak t ślubny po 
b iera się op łatę  50 zł. w  godzinach 
urzędow ania oraz 150 zł. w ieczorem  
i w dni św iąleczne.

ZEBRANIE DZIELNICY CZERNIAKÓW

scu śm ierć1. Z asada ta  stw arza  zna­
czne trudności, k tó re  przy  o b ecn y ch ; 
trudnośc:ach kom unikacyjnych 
ciężkie do pokonania.

W ielkim  ułatw ieniem  pracy  b ę ­
dzie przejęc e ksiąg parafialnych z 
poszczegoV ych kościołów  w szyst­
kich w yznań. Również uspraw ni p ra 
cę U rzędu — podział na b iura ob­
wodowe, odpow iadające obszarem  
terenom  poszczególnych s 'a ro s ’w. 
M iały one pow stać już 1 kw iełn’’a, 
lecz ze względów lokalow ych sp ra ­
wa ta  ulegnie opóźn eniu.

W  dniu 17 bm., o godz. 15, odbędzie się 
zeb ran ie  członków  i sym patyków  P P S  D ziel- 

j nicy C zern iaków  z rę fera tem  o sy tu ac ji po- 
s 8  i lityczno-gospodarcze j.

j Z EB R A N IE  R E FE R A T Ó W  KULTURY 
Z ebranie członków  R eferatów  K u ltu ry  

przy  W K PP S  odbędzie się w środę, dnia 
20 bm., o godz. 14 w lokalu  W K P P S  przy 
ul. Śnieżnej nr 4.

Z EB R A N IE  AK TY W U  K O B IET  P P S  
W K  P P S  zw ołu je  na środę, dnia 20 bm., 

na godz. 16 w lokalu  przy  ul Śnieżnej 4, 
zeb ran ie  K obiet A ktyw u terenu  w arszaw ­
skiego. T ow arzyszk i ak ty w is tk i proszone są 
o liczne wzięcie ud z ia łu  w zebraniu .

Nowa taryfa komunikacji miejskiej w Warszawie
Prezyd ium  R ad y  N arodow ej m. st. W a r­

szawy w dniu 16 bift. z a tw ierd z iło  now ą ta ­
ryfę  tram w ajow ą, tro lleybusow ą, autobusow ą 
— kom unikac ji m iejsk iej w W arszaw ie.

I. B ilety  jednorazow e: a) norm alne na
tram w aje  i tro lleybusy  zł 5, b) norm alne na 
autobusy  — zł. 10, c) bagaże na w szystk ie 
środki kom unikacji zł. 10. K asu je  się b ile ty  
pow rotne.

B ezp łatn ie  m ogą być przew ożeni: a] p o ­
słow ie KRN i rad n i R ady  N arodow ej, bl 
członkow ie M ilicji O byw atelsk ie j m. st W ar 
szawy, szeregowi i podoficerow ie w ojska poi 
skiego i radzieck iego  oraz  członkow ie W ar­
szaw skiej S traży  Ogniowej * um undurow ani 
(najw yżej trzy  osoby na jednym  pom oście), 
c) dzieci do trzech  la t, d) posiadacze  b ile ­
tów  służbowych.

Z ulgowej ta ry fy  m ają  p raw o korzystać : 
a) p racow nicy  m iejscy  za okazaniem  leg ity ­
m acji służbow ej, b) nauczycie lstw o i m ło ­
dzież szkolna za okazaniem  leg itym acji o- 
stem plow anej przez M iejskie  Z ak ład y  Ko­
m unikacy jne, c) dzieci do la t 10-ciu. d) in ­
w alidzi w ojenni, za okazaniem  leg itym acji 
ostem plow anej p rzez MZK, e) oficerow ie woj

Państwowa Centrala Handlowa
Centrala w Warszawie Hotel Bristol
O D D Z IA Ł Y : W arszawa, Gdańsk, fS ooo t), Szczecin, Byd­

goszcz, Poznań, Łódź, W rocław . Katowice, 
Krajców, Kielce, Lublin.

A GENTURY w m iastach powiatowych.

D OSTARCZA k u p c o m :
C ukier —  sól —  drożdże, m akaron — soki — 
wina —  cukierki —  m arm elady — pierniki —  
ocet i inne artykuły spożywcze.

M ateriały włókiennicze —  wyroby żelazne —  
\ przedm ioty gospodarstw a dom ow ego —  zapał­

ki i inne artykuły przemysłowe.

SPRZEDAJE tow ary z rem anentów  poniemieckich z pierw­
szeństwem dla kupców  na Ziemiach Odzy­
skanych.

ZAOPATROJE konsum y, zrzeszenia i stołów ki pracownicze.
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Z c i r z i f i l z e i i i e

S tw ierdzano , że w ielu obyw ateli Z w iązku  R adzieckiego, w yw iezionych w swoim 
czasie przym usow o przez Niemców, a z n a jd u ją c y c h  się w chwili obecnej na te ren ie  W ar­
szaw y, za tru d n ian y ch  jes t w polbkich p rzed sięb io rs tw ach , in s ty tu c jach  i u  osób p ry ­
w atnych  bez zgody w ładz ad m in is trac ji ogó ln e j.

W obec pow yższego wzywam :
1) p row adzących  m eldunki,
2) p rzew odniczących  K om itetów  D om ow ych,
3) d y rek to ró w  lub kierow ników  w szystk ich  p rzed sięb io rs tw  i in sty tu c ji.
4) w łaścic ie li zak ład ó w  rękodzie ln iczych ,
5) i innych  pracodaw ców  (osoby p ry  w atne)

do  na tychm iastow ego  zaw iadom ienia w n iep rzek racza ln y m  term in ie  do  dn ia  23 bin. 
w łaściw ych  S ta ro stw  G ro d zk ich  w m. st. W arszaw ie  o za tru d n ian iu  b ąd ź  zam ieszk i­
w aniu  w W arszaw ie  obyw ateli Zw iązku R adzieck iego , p o d a ją c  n as tęp u jące  dane: n a ­
zw isko, imię, d a tę  u rodzen ia, m iejsce zam ieszk an ia , m iejsce  zatru d n ien ia .

N iestosu jący  się do pow yższego z a rząd zen ia  będą k a ran i na podstaw ie  a r t  17 ro z ­
p o rządzen ia  P rezy d en ta  R zeczypospolitej z dnia 13 V III 1926 r o cudzoziem cach (Dz. U. 
R. P  n r  83, poz 465) i d ek re tu  z dnia 16 X I.1945 r. (Dz. U. R, P. n r 56, poz. 312)
g rzyw ną do 30.000 zł łub aresz tem  do 6 ty godni albo  obu k aram i łącznie.

Do orzekan ia  o czynach p rzew id z ian y ch  w zarząd zen iu  n in iejszym , pow ołane są 
pow iatow e w ład ze  ad m in istracy jn e .

PR E Z Y D E N T  M IA ST A  
(306) (—) S t. T o łw iń sk i

W SPÓ LN E Z E B R A N IA  P P S  i PPR.
W  niedzielę, dn ia  17 bm. o godz 9.30 w 

sali kina „T ęcza '1 przy  ul Suzina, odbędzie 
się w spólne zeb ran ie  P P S  i P P R  R eferat 
z ram ien ia  P P $  wygłosi tow. Zbigniew  T a r ­
gowski.

) *
R ównież w n iedzielę, o godz. 9.30, odbę­

dzie się w spólne zebran ie  P P S  i PP R  na 
Nowym Brćcjnie przy  ul O drow oża 75 Z r a ­
m ienia PP S  przem aw iać będzie tow. Feliks 1 W arszaw a, ul. Szwedzk
Jakubow sk i.

prze-

r * u s t y s z y m y
\ jO  u i R A D I O

PO N IE D Z IA Ł E K . 18 M A RCA

5.57 S ygnał czasu  i p ieśń  „K iedy ranne  j 
w sta ją  zorze". 6 30 Muz. lekka . 7.20 Muz. ; 
z p ły t. 7.45 Pow t dzień, porannego. 7 50 M u- ] 
zyka lekka. 8 45 Skrz poszuk. rodzin . 12 05 
„Na ziem iach odzyskanych". 12.20 U tw ory 
fletowb w wyk J . G aw ry luka. 14,00 Dzień, 
popoł. 16 20 R ecital śoiew aczy W. Bregy 
16 40 A ud dla m łódź. „W alery  W róblew ski", 
wspomn. W  W agnera  17 10 Kouc. muz. lek ­
k iej. 17 55 A ud w ojsk. 18 10 U tw. sk rzy p ­
cowe w wyk. L. Km itow ej. 18 30 .N auka  przy 
-iłośniku" 19 00 I aud  z cyk lu  .Sylw etki 
komp. polskich, zm arłych  w czasie w ojny"
19 30 Dzień, wiecz 20 00 Konc M ałej Grk 
P. R 21 30 Skrz poszuka rodzin  zagr. 22.00 
A ud rozryw kow a. 22 30 Muz. tan . z p ły t 
23.00 O sta tn ie  w iad dzień, radiow ego ' 23.35 
Skrz. poszuk. ro d z 1 zagr. 23 55 Hymn.

OGŁOSZEŃ!A OBKE

ska po lskiego i radzieck iego , f) niew idom i in ­
w alidzi oraz ich p rzew odnicy za  okazaniem  
ostem plow anej p rzez MZK leg itym acji.

Z b ile tów  pracow niczych m ają  p raw o k o ­
rzystać : pracow nicy  in sty tu c ji państw ow ych 
—- adm in istracy jn y ch  zatru d n ien i w W arsz a ­
wie, BOS, funkcjonariusze  in sty tu c ji społecz 
nych, p a rtii politycznych, o rg an izac ji m ło ­
dzieżow ych, zw iązków  zaw odow ych, P o lsk ie ­
go C zerw onego K rzyża. R obotniczego T ow a­
rzystw a P rz y jac ió ł Dzieci. C en tra lnego  Ko­
m ite tu  O oieki Społecznej, Stołee—uego Korni-! 
te tu  O pieki Społecznej, Ligi Kobiet.

Dla in sty tu c ji n ie ob ję tych  powyższym  
w ykazem  po każdorazow ym  zaopiniow aniu  
Dodania p rzez  R adę Zw iązków  Zaw odowych,
Kom isja K om unikacji zak w alifik u je  p rzy n a- 
.eż.ność do ta ry fy  pracow niczej.

II  B ile ty  abonam entow e 10-ció p rze jazd o  
we: a) norm alne z ł 45, b) ulgowe zł 10 B i­
le ty  abonam entow e służą na w szystk ie ś ro d ­
ki kom unikacji przy odpow iednim  kąsow a- 
niu p rzejazdów . Dla abonam entów  no rm al­
nych: na tram w aj i tro lley b u s 1 p rze jazd , na 
autobus 2 p rze jazd y  Dla abonam entów  u l­
gowych: tram w aj 1 p rzejazd , na tro lleybus 2 
p rze jazd y , na au tobus 3 p rze jazd y

B ile ty  te sp rzedaw ane  będą p rzez  MZK 
zbiorow o insty tuc jom  na podstaw ie im ien­
nych wykazów .

II I  B ile ty  m iesięczne: a) ulgowe p ra co ­
wnicze na 1 linię w szystk ich  środków  koritu- 
n ikac ji -zł, 120, na 2 lin ie  w szystk ich  śro d ­
ków kom unikacji zł, 180, na 3 lin ie  w szyst­
kich środków  kom unikacji zł. 220 i ulgowe 
pracow nicze na w szystk ie linie w szystkim i 
środkam i kom unikac ji m iejsk iej zł. 400, b) 
norm alne m iesięczne: p rzek a lk u lu je  D yrek 
cja MZK, p rzy jm u jąc  za podstaw ę 2 
jazdy dziennie,

Now a ta ry fa  obow iązyw ać będzie od  1-go 
kw ietn ia  1946 r.

— O —

Dzień Warszawy
SZKOLNE KUKSY SANITARNE 

P. C. K.
O kręg W arszaw sk i PC K  o rgan izu je  na  te- 

ren ie  szkół k u rsy  san ita rn e . Z w ydatną, bez­
in teresow ną pom ocą Polsk iem u C zerw onem u 
K rzyżow i p rzyszło  K oło M edyków  U niw er­
sy te tu  W arszaw skiego, k tórego  członkow ie 
po d ję li się  p rzep row adzen ia  kursów  w sze­
regu sżkó ł P ierw szy  k u rs  na teren ie  W a r­
szawy zo sta ł zorganizow any przez K oło M ło­
dzieży PC K  p rzy  Państw . G im nazjum  k u ­
pieckim  i L iceum  H andlow ym  przy  ul G ó r­
nośląsk iej 31. D nia 14 bra. 40 uczen ic-abso l- 
w entek  k u rsu  o trzy m ało  dyplom y.

W IECZÓR PO E Z JI 
W ŁAD. BRONIEW SKIEGO

S ta ran iem  Z arząd u  G łów nego T ow arzy­
stw a U niw ersy tetu  R obotniczego odbędzie 
się w czw artek , dnia 21 bm., w sali BGK,
Al. Je rozo lim sk ie  1, a  godz. 17, w ieczór poe­
zji W ład y sław a  B roniew skiego z ndz ia łem
autora . _______________________________________________

B ile ty  w cenie 10 zł do nabycia  w sek re- U N IEW A Ż N IA M  dow ody osobiste  na nazw i- 
ta riac ie  Zw iązków  Zaw odow ych i w księg ar- sko W ito lda  Now aka w ystaw ione w O strow - 
ni „W olność", ul M arszałkow ska 95. licu  Św iętokrzyskim  a sk radzione  w W ąłbrzy-

D la  członków  o rg an izac ji spo łecznych  i chu. Św iadectw o szkolne, dow ód osobisty, 
zw iązków  zaw odow ych 50 proc. zniżki. |  k a r tę  re je s tra c y jn ą  i inne. 307

DZIELN ICA  M OKOTOW  - 
I W  n iedzielę dnia 17 bm o godz 9 30 ra« 
, no w sali Domu PP S  |u l  Chocim ska nr 4), 
! odbędzie się zebran ie  członków  i sym paly- 
I ków PPS, na którym  re fe ra t wygłosi toto. 
\ mirt S te fa n  M atuszew ski

Z EB R A N IE  D ZIELN IC O W E 
N iedzie la , dnia 17 marca rb.

Godz I I  D zielnica PPS  Targów ek rwo*
łu je  w alne zebranie  członków  Z arządu  S p ra ­
w ozdanie z dz ia ła lnośc i Z arządu  K om itetu 
o godz 13 R e 'e ra t po lityczno-gospodarczy  
wygłosi tow  min. S te fa n  M atuszew ski.

KONFERENCJA HARCERSKA

W ojew ódzki K om itet OM TU R w W arsza­
wie p o d a je  do w iadom ości w szystkim  Ko­
m itetom  na teren ie  wojew. w arszaw skiego, 
że konferencja  harce rsk a  odbędzie się dnia 
30 bm. o godz. 9 w W arszaw ie, p rzy  ul. Mo­
kotow skiej 3. W  konferencji winni wziąć 
u dzia ł: 1) b. in stru k to rzy  Czerwonego H a r­
cerstw a, 2) b. i czynni in stru k to rzy  ZH P — 
członkow ie OM TU R, 3) członkow ie OM TU R 
in te resu jący  się p racą  harcerstw a. U czestn i­
cy konferencji o trzy m ają  nocleg, w yżywie­
n ie  i zw ro t kosztów  podróży.

ZEB R A N IE  KOŁA 
PRZY IZ B IE  SK A R B O W E J

K oło P P S  przy  Izbie Skarbow ej (ul. L ind ­
ley a). W  czw artek , dn ia  21 bm., o godz. 
14 30 odbędzie  się zeb ran ie  członków  K oła , 
po łączone  z re fe ra tem  tow  D orocińskiego na  
tem at: „O gólna sy tu a c ja  p o lity czn i" .

NOW Y KU RS SA M OCHODOW Y

Szkoła Sam ochodow a przy  W K OM TU R, 
I, od 20 m arca rb.

rozpoczyna 
Inform acje  i zapisy 
OM TUR, ul. Śnieżna

nowy kurs szkolenia szoferów .
w

4.
sek re ta riac ie  W K

‘lit

DR VIED S I E Ń K O  K S A W E R Y  Ir  W * ,  
szawvl  i pec l a l i s t a  cho rób  - k n r n y i h  > we 
n e r yc z n yc h  pę c he r za  P i z v t m u i e  ł ó d ź  ul 
K i l i ń s k i m ,  132 w godz 12 — 2 * 4 — 6 
Tel it 205, 55 91

DRÓB Im rożony), k a lk u lu jący  się znacznie 
tan ie j od m ięsa, w w iększych ilościach po­
lecam y stołów kom  restau rac jo m  i d e ta lic z ­
nie do dom ów pryw atnych  — „Społem  
Łódź. ul G dyńska 184. (2761

FA BRYKA C ukierków  C zekolady  .D elicja 
Łódź. Żerom skiego 31. poleca w ielki wybór 
cukierków  od zł 200 kg W ysyła rów nież za 
zaliczeniem  (245)

W Y TW Ó R N IA  k raw atów  „A tom ". Łódź. N a­
ru tow icza 41, poleca w dużym  w yborze k ra ­
w aty. 295

SK R A D ZIO N O  k a r tę  w ojskow ą re je s tra c y j­
ną w ydaną przez RKU w C iechanow ie na 
nazw isko K ołakow ski K azim ierz, zam ieszka­
ły wieś T ren tow o, poczta  W oda-W ierzbow - 
rka  U niew ażniam . 303

JÓ Z E F A  L IT A U E R A  (Jó zefa  Łozow skiego). 
k tó ry  w r 1941 przebyw ał w Nowym Świe- 
rzeniu  pod Sto łpcam i. a od 1942 r  s ie  da je  
znaku  życia, p o szuku je  żona F ran c iszk a  Li- 
tau e ro w a  Szczecin, A le ja  P iastów  10 m 3 
u pp C egielskich. ”  309

Państwowe Zjednoczenie Przemysłu Cukierniczego
podległe M inisterstwa Aprowizacji i Handlu

S P R Z E D A J E  
następujące  w yro b y  pań stw o w ych  fa b ryk

1 M akaron  z pszennej m ąki . , • po cenie zł
2 „ ży tn ie j m ąki . . . .  „  „
3 M iód sztuczny . . . . . . .  „ „
4 P iern ik i  .......................................  .  od
5 H erbatn ik i i inne p ieczyw o . . .  „
6 C u k i e r k i ..................................  „

D ETA LIC ZN A  SPR ZED A Ż O D B Y W A  SIĘ  W  SK LEPA C H
1 W arszaw a, ul P u ław ska 28
2. „  P raga, Z am oyskiego 28
3. .. Żolibórz, M ickiew icza 27

85 — za kg 
5 0 -  „

1 8 0 -  „
160 -  „
3 1 0 -  „
273 -  „

W Ł A S N Y C H :

292

(T EAT-RY)
T ea t’ P o lski |K a.rasia 21 dziś o g 17 30 

Lilia W eneda'
O pera  (M arszałkow ska  81 dziś o g 17 30 

pera kom iczna C yrulik  Sew ilski"
Teatr M aiy  (M arszałkow ska  811 — o g. 

18 ei sztuka C w ojdzińsk iego  F reuda  teo ria  
snów*

Teatr P ow szechny m st W a rsza w y  iZ a -
m ojskiego 26) .Dom O tw arty  B ałuckiego.

Teatr fo m e d ia  (Szw edzka 2 4) dz iś o g. 
17 30 d ram a t Ibsena ,W róg L udu"

P rask i Teatr R ew ii lu l ZyCmuntowska 8) 
wesoła rewia pt W ybory i k o lo ry ' z u d z ia ­
łem 1 S kw arczyńsk ie j. H P erkow skiej. H. 
Żm ichom w skiej A P iotrow skiego W Zwo­
lińskiego. R M łynarczyka Z B uczyńskiego 
i innych O rk ie strą  dy rygu ic  St Naw rot p rzy  
fo rtep ian ie  W K ąsztelan  d ek o rac je  W Pe- 
trin i Początek  przedstaw ień  o godz 17 i 19, 
w niedziele i św ięta o 15, 17 t 19

„ K u ku łka "  (C ukiernia  „ S z w a jc a ra k a ') —» 
drugi, całkow icie nowy program  sa ty ry , hu­
moru i p- senki p t i,E gipskie  plagF'. Po­
czątek w dni pow szednie o godz 17 w nie-

( K I M A )
Kino ..A tla n ta "  (Chm ielna 331 M uzyka 

i m iłość’ o raz  nad program  ak tu a ln o śc i P o l­
skiej K roniki Film ow ej

Kino „Polonia"  (M arszałkow ska 56i — 
G rzesznicy  bez w iny" oraz nad program  

ak tua lności Polskiei K roniki Film ow ej 
Kino „Syrena"  (P rag a  ul I n ż y n i e r s k a  4). 

.P o jedynek" oraz  nad program  r e p o r t a ż  z IX
«esj’ KRN

K ino „Tęcza"  (Żoliborz, u l. Suzina 4) —- 
.Świat się śm ieje ' oraz nad program  .Na 

straży  trw ałego  pokoju
Początek seansów  we w szystk ich  k inach 

o godz 13 15 17 i 19 a w niedziele i śWię- 
td poranki o godz 11

U w a g a :  B ilety  ulgowe w p rzed sp rzed a ­
ży dla członków  Zw Zaw i Org M łodzie­
żowych do nabycia ‘zbioiow o w R adzie Zw. 
Zaw . przy ul T argow ej 15 oraz w Zw Zaw. 
Pracow  Budowl . ul M arszałkow ska 72 — 
codziennie od godz 9 do 12 w poł

do 
kw ietn ia

N um er a k t:  N r Km I 21 46 r.
O B W IE SZ C Z E N IE  

O L IC Y T A C JI N IER U C H O M O ŚC I 
K om ornik Sądu G rodzkiego  w S ied lcach , 

rew. I-go, C zesław  G ra la , m ający  k an ce la ­
rię  w S iedlcach, ul K ilińsk iego  nr 15, na  
podstaw ie a r t  676 i 679 k p c podaj 
publicznej w iadom ości, że dnia 
1946 r o godzinie 10, w Sądzie  G rodzkim  
w S ied lcach , odbędzie się sp rzed aż  w drodze 
publicznego p rze targ u  na leżącej do sp ad k o ­
bierców  H erszka G rynberga  n ieruchom ości 
— dz ia łk a  grun tu  ornego niehipotekow ane- 
go, położonego we wsi P ap ro tn ia , gm iny 
Tarków , pow iatu  siedleckiego, ov p rzestrzen i 
1 morgi 75 prętów

N ieruchom ość oszacow ana zo sta ła  na su ­
mę 60 000 zł, cena zaś w yw ołania wynosi 
45 000 zł.

P rzy stęp u jący  do p rzetargu  obow iązany 
iest złożyć tęko im ię  w w ysokości 6 000 zł. 
Dnia 11 marca 191b r.
308 K o m o r n i k

CENY OGŁOSZEŃ: O głoszenia drobne handlow e po 10 z! za w yraz Poszukiw ania rodzin, pracy i zguby po 5 zł. Reklam owe I mm. szerokości 1 szpalta po zł 25 W tekście red 40 zł.
tłustym  drpkiem  100 proc. drożej W num erach niedzielnych 50 proc drożej Za term inow y druh odł»szeti A dm 'n is 'm ria  nie ndnow>»da *

Ogłoszenia przyjm ują: Dział Ogłoszeń R obo 'n ika" — W arszaw a. Al Jerozolim skie nr 121 Polska Agenciaprasowa' PAP Biuro Ogłoszeń i Reklam  — W arszaw a P ierarktego U . 
Placów ki „C zyteln ika": w W -w ie: W iejska 14. Środkow a 7. N Świat 47 M arszałkow ska 62. Puław ska 49 Rozdzielnie gazet: PI Inwalidów (Żoliborz). Zugm untowska 6 ’ Poznańska 38.
Biu—. „O rbisu” : W arszaw a. A! Jerozolim ska 39 i Praga. Targowa 7 0  -W o ln o ść "  W arszaw a, ul M arszałkow ska 95. Spńłdz Ag Prasowei „GLOB" -- Dzia! R f ' ' ni 7’ ’• 1

Dział Reklam v Spółdz W vdaw n ..W ydaw nictw o lu d o w e "  — ul Bagatela 10 m 35 teł nt 8 67 79 _________________
R E D A G U JE  K O M IT ET  B -  05260 N akładem  Spółdzie ln i W ydaw nicze) „W iedza" D ruk Spółdz W yd W ęd z ą  at I -  „Robotnik


